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Wychodzi codziennie, oprócz dni B&stopĘjęcych, po Świętach iirocsjratyck i niedzie- 
—Preatunerata, w biórze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 f Luntor-ich.— Ob- 

WłtiBSCsenia Tir*viiriiiin. pń« za etiłata od wiersza drnkn: za I -krotne obwieszczenie Bok 9o.
Prenoinerata v  'WaiHBawie: Rocznie rs. 8.— Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2__
Miesięcznie kop. 67.— Fez odnoszenia w biórze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaci się naiesię 
cznie kop. 5.— Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rs. 9 k. 20.— Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop.

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rsr. 1.
30.-
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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, dnia 3 (15) Lutego.

Najwyżej zatwierdzona w dniu 5-m (17) sty­
cznia 1866 r. ustawa kursów pedagogicznych 
dla ludności polskiej w królestwie, zamieszczo­
na jest w dodatku do dzisiejszego numeru Dzien­
nika.

Okólnik do Komisij Spraw Włościańskich 
w Królestwie Polskiem. N r. 43.

Postanowienia Komitetu Urządzającego 
w Królestwie Polskiem.

25 Stycznia (6  Lutego) 1866 r.
P o s ie d z e n ie  s t o  d z i e s i ą t e  z d n ia  6(18) S ty ­

c z n ia  1866 k.
P o z y c ja  5 2 7 .

O powiększeniu składu Komisij Spraw Włościań­
skich'. Suwalskiej, K aliskiej, Kieleckiej i Siedleckiej.

Najwyższym Rozkazem z dnia 21 Października (12 
Listopada) 1865 r. w celu użycia wszelkich możliwych 
sposobów jak najspieszniejszego ukończenia operacji 
likwidacyjnej, Komitetowi Ui-ządzającemu dozwolo- 
nem zostało przeznaczać w miarę rzeczywistej po­

trzeby, do Komisij Spraw Włościańskich po dwóch 
pomocników Prezesów zamiast jednego i powiększać 
liczbę Komisarzy nad liczbę oznaczoną w artykule 13 
Najwyższego Ukazu z dnia 19 Lutego (2 Marca) 
1864 r. o sposobie wprowadzenia w wykonanie no­
wych ustaw o włościanach w Królestwie.

W wykonaniu tego, Członek-Zawiadujący czynno­
ściami Komitetu Urządzającego, zgodnie z postano­
wieniem Komitetu pod pozycją 483, przedstawił, że 
obecnie zachodzi potrzeba powiększenia składu 4-ch 
Komisij: Kieleckiej, Siedleckiej, Kaliskiej i Suwal­
skiej.
• Podług powziętych wiadomości, na każdego Komi­
sarza przecięciowo wypada: w Komisji Siedleckiej — 
tabel 288 i dymów 4,786; Kaliskiej—tabel 250 i dy­
mów 4,832; Kieleckiej—tabel 179 i dymów 5,574; 
Suwalskiej—tabel 166 i dymów 4,287.

Obok znacznej ilości tabel i dymów, działalność 
Komisarzy bywa bardzo opóźnianą i utrudnianą z po­
wodu różnych miejscowych przeszkód, jak np. powiat 
Łukowski w okręgu Komisji Siedleckiej, odznacza się 
większą rozległością i bardzo złemi drogami, znacz­
niejszą liczbę dóbr prywatnych nieoczynszowanych, 
lub oczynszowanych, lecz bez potwierdzenia tego o- 
czynszowania, podług obowiązujących pod tym wzglę­
dem przepisów i tem samem wywołuje zażalenia wło­
ścian i t. p.

Jakkolwiek liczba tabel do sprawdzenia przypada­
jących na każdego Komisarza w Komisji Suwalskiej, 
w porównaniu z iunemi nie jest zbyt znaczną (166), 
lecz okręg tej Komisji przechodzi wszystkie inne ilo­
ścią dóbr rządowych, liczbą i różnolitością osiadłej 
w nim ludności, tudzież znaczną ilością rozlicznych 
interesów i kwestij przedstawianych do decyzji Komi­
sji przez 9-ciu Komisarzy należących do jej składu.

Ze względu na powyższe okoliczności Członek-Za­
wiadujący czynnościami Komitetu Urządzającego był 
zdania, że odpowiednio miejscowym warunkom i 
przedstawieniom pomienionyck Komisij, wypadałoby 
zamianować do Komisij: Siedleckiej, Kieleckiej i Ka­
liskiej po jednym Komisarzu do każdej, a do Komisji 
Suwalskiej - drugiego pomocnika Prezesa.

Konkluzja.
Komitet Urządzający zgodnie z przedstawieniem 

Człouka-Zawiadującego czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego o potrzebie powiększenia składu Komisij: 
Suwalskiej, Siedleckiej, Kaliskiej i Kieleckiej, posta­
nowił:

1) Do Komisji Suwalskiej zamianować drugiego 
Pomocnika Prezesa, a do Komisij: Siedleckiej, Kiele­
ckiej i Kaliskiej, po jednym Komisarzu do każdej.

2) Upoważnić Komisje: Siedlecką, Kielecką i Kali­
ską do zarządzania, ża potwierdzeniem przez Człon- 
ka-Zawiadującego czynnościami Komitetu, podziału 
pracy pomiędzy powiększoną liczbę Komisarzy, sto- 
sowmie do miejscowych okoliczności i stanu interesów 
w Komisjach.

3) Zlecić Członkowi-Zawdadującemu czynnościami 
Komitetu, aby względem przeznaczenia osób na po­
wyższe urzędy, wystąpił z oddzielnem przedstawie­
niem do Namiestnika-^Prezesa Komitetu, w myśl art. 
8 Najwyższego Ukazu z dnia 19 Lutego (2 Marca) 
1864 r. o sposobie wprowadzenia w wykonanie no­
wych ustaw' o włościanach w Królestwie Polskiem.

(d. c. n.)

Dyrekcja Ubezpieczeń zawiadamia, że Głów u a Kasa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w gmachu szkol­
nym za kościołem Ś-go Aleksandra, przy alei Belweder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 30 
Stycznia (11 Lutego) r. bież. włącznie, wydała książeczek 
no vych 69, na które, tudzież na dawniejsze w 316 
wnioskach złożono rs. 6,414 kop. 90. Na żądanie zaś 
138 uczestników (próez procentu rs. 9 kop. 30 nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypła­
ciła rs. 7,456 k. 96 ’ć i umorzyła książeczek 45. Prze­
to uczestników 17,326, posiada kapitał rub. sr. '639,587 
kop. 53 %.

Nada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczyn­
nych podaje do wiadomości pp. Lekarzyy iż w Szpitalu 
ś-go Władysława wmieście powiatowem Opocznie, waku­
je posada lekarza z płacą rs. 120 rocznie, która ubiega­
jącemu się o nią kandydatowi, konferowaną będzie drogą 
konkursu. Kandydaci pragnący przystąpić do rzeczone­
go konkursu, winni o to najdalej w ciągu miesiąca, licząc 
od daty niniejszego ogłoszenia, wnosić do Rady Głównej 
Opiekuńczej podania na papierze stemplowym ceny kop. 
7 5 i dołączyć patent na stopień naukowo-lekarski, oraz 
pozwolenie do praktyki w Królestwie Polskiem, Nadmie­
nia przytem, że gdy do Szpitala w Opocznie przyjmowa­
ni są chorzy z chorobami zewnętrznemi, wewnętrznemi i 
syfilistycznemi, przeto i konkurs odpowiednią dążność 
mieć będzie. O dniu i miejscu do odbycia konkursu, 
kandydaci w właściwym czasie zawiadomieni zostaną.

F e j l e t o n  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o . 

Teatra Warszawskie.
Jakoś, podczas ostatnich tygodni karnawału, wido­

wiska i zabawy różnego rodzaju, tak pomięszały się 
z sobą, że dla jednych zaniedbując drugie, zeszliśmy 
cokolwiek z kronikarskiej rutyny, i do-tego czasu 
nawet, nie daliśmy czytelnikom sprawozdania, z tak 
ważnego dla sceny Rozmaitości faktu, jakim było 
przedstawienie, wznówionej po wielu latach, kome­
dji najznakomitszego dramaturga naszego! Rozumie 
się, że mamy na myśli ..Przyjaciół" Al. Fredry, któ­
rych już kilkakrotnie, przy natłoku publiczności, ode­
grano i gdzie występują pierwszorzędni artyści nasi. 
Przystępując dziś do spełnienia tego obowiązku, wier­
ni zasadzie naszej, nie podamy jednakże ani samej 
osnowy sztuki, ani drobiazgowego jej rozbioru; ko- 
medje Fredry przedstawiane lub nieprzedstawiane 
dotąd na scenie, znane są bowiem publiczności tutej­
szej, z mnogich, edycij dzieł tego autora, a sława już 
utrwalona niespożytego talentu pisarza, uwalnia nas 
od wyrażania tych sumarycznych pochwał, jakiemi 
względna na oryginalne utwory, krytyka, wita u nas 
zazwyczaj, nowe. rzadkie wyższego talentu prace. 
Traktując tedy „Przyjaciół” jak dawnych i dobrych 
znajomych, zajmiemy się głównie tylko ich ekspozycją 
na scenie, w obecnym personelu składzie, nadmienia­
jąc o samej komedji to tylko, że tak w samej ken­
s' rukcji jak i w charakterze; tak w tle, jak i w rozru-

couych po niem grupach, dzieło to Fredry słabszem 
jest znacznie od wielu znanych tu a genialnych satyr 
społecznych, znakomitego pisarza. Znajdujemy w niem 
wprawdzie podobne, jak w innych jego komedjach ży­
wioły; widzimy niepospolitą kómiczność w charakte­
rach i sytuacjach wyjątkowych, lecz widzimy i to ró­
wnież że Smakosz (Żółkowski), panna Bobinę (p. Kur- 
ejusz), Wtorkiewicz (Chomiński) i Krupkpwski (Pan- 
czykowrski) nie dorastają do wysokości takich Molie­
rowskich typów, jakie w ,.P. Jowialskim” , ..Zemście 

| za mur”, lub w ..Damach i Huzarach” żyją! Bo wre- 
szcie i w samej osnowie sztuki, myśl główna, zasadni- j  

i cza, nie została przeprowadzona na obszerniejsze po- 
i le:—przyjaźń, to idealne i niepraktyczne w życiu u- 
] czucie nie jest tu ani wyszydzonem stanowczo, ani 

popartem silnie, chociaż o wyrażenie tych dwóch sy- 
tuacij, autorowi głównie chodziło; wreszcie też, głów- 
na postać niewieścia, Zofji, ani charakterem ani ak- 
cesorjami akcji, nie. zespala się dość swobodnie z dzie­
jami całej komedji. a służy raczej za sprężynę do po­
ruszania ogólnej akcji i treści. P. Palińska gra­
jąca rolę Zofji, niemałe ma trudności; utalentowana 
ta artystka widocznie zostaje w niepewności, jak wziąć 
i przeprowadzić ten niezdecydowany przez samego j 
autora charakter, chociaż w wykonaniu szczegółów i j  
w odcieniowaniu pojedynczych sytuacij, mianowicie I 
zaś w wybornej jak zwykle deklamacji, nic jej zarzu- ’ 
cić nie można. Co do Barona Antenackiego, nie wda- i 
ściwie zupełnie powierzono tę rolę Chomanowskiemu; > 
artysta ten zdolny i wytrawny, podoła wprawdzie każ-1

demu ról rodzajowi, i nic rażąco zepsuć nie może, 
lecz przewyborny Radost w „ślubach’ i kapitalny ma­
jo r w „Huzarach”, nie posiada specjalnych w grze 
przymiotów do odtworzenia wymuszonej, amfatycznej 
postaci Antenackiego, która wymaga przedewszyst- 
niem połączenia naturalnej komiczności z przyrodzo­
ną dystynkcją, które to przymioty jednocześnie, sam 
tylko ŻółkoWski posiada. Chomiński wystudjował ze 
zwykłą spbie sumiennością i odegrał wybornie par- 
wenjuszowską postać Wtorkiewicza: arrogancja wzbo­
gaconego głupca, próżność nadętego pochlebstwami 
bogacza, obok zupełnej nicości moralnej i ordynarne­
go wychowania—wszystkie te wady, które autor zgro­
madził i uwydatnił w satyrycznej postaci Wtorkiewi­
cza, artysta nasz wyraził dokładnie; może tylko prze­
sadził niekiedy ekspresję ruchów' i mowy a przez to 
postać tę z granic komedji Fredrowskiej w ramy 
szarzy francuzkiej przenosił. O dwóch postaciach 
mających wyrażać dodatnią stronę przyjaźni, Czesła­
wie i Zdzisławie, których pp. Trapszo i Piasecki su­
miennie przedstawili, nic więcej powiedzieć nie można 
nad to, że obadwaj artyści jak to zazwyczaj bywa w 
rolach podobnego rodzaju, heroicznie walczyli w obro­
nie sprawy, z góry już przegranej na polach rzeczywi­
stego życia, a której tryumf opiewają napróżno poe­
ci i marzyciele od początku świata, na którym idealnej 
przyjaźni nigdy podobno nic było, a rzeczywistą na­
wet, rozrywał zwykle ostry ząb interesu lub zawiści. 
Naturalnie—że czynimy tu ekscepcję z Pylada i Ore- 
sta, tembardziej że nie mieliśmy przyjemności bliż-
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DZIAŁ JJIEUBZĘPOWY
Warszawa, dnia 3 (15; Lutego.

W edług  telegram u z P aryża, na posiedzeniu 
sen a tu  francuzkiego w d. 11 b. m. w dalszym 
ciągu rozpraw  szczegółowych nad pojedyńczem i 
ustępam i adresu , h r. Segur d 'A guesseau, k ard y ­
n a ł Bo^nechose i jen era ł Gemeau, mieli długie 
mowy o konwencji wrześniowej i wyrażali n ie ­
ufność względem W łoch. P . Bonjean m niemał, 
że W łochy sum iennie spełn ią  konwencję w rze­
śniową, lecz świecka w ładza papieża nie może 
ju ż  żyć. M in iste r s tanu  R ouher odpowiedział 
na to, że konwencja wrześniowa u s ta liła  dwie 
osobne świeckie w ładze monarsze; wątpliwość zaś 
o prawości rządu  włoskiego je s t  niczem nieuspra­
wiedliwiona. R ząd francuzki zastrzega sobie 
swobodę działania; nie może powiedzieć co z a ­
m ierza uczynić, bez narażenia a naw et zniw ecze­
n ia  tej swobody. F ran c ja  ciągle m a na celu, po­
jednan ie papieża z W łocham i. Po tem  ośw iad­
czeniu p. R ouhera, dziew iąty  ustęp  p ro jek tu  
adresu zosta ł przyjęty.

Spraw y w łoskie k tó re  od pewnego czasu p rze­
szły na drugi plan, z powodu rozpoczęcia posie­
dzeń praw odaw czych we F rancji, Anglji i P ru ­
sach, może znów wkrótce zwrócą uwagę publi­
czną. P arlam ent w łoski niedługo zajmie sio.w a- 
żnemi spraw am i wewnętrznemi i zewuętrznem i. 
P ierw sze m iejsce zajmuje kw estja finansowa; l e ­
wica usiłu jąca  obalić gabinet, staw ia silną o- 
pozycję projektom  p. Scialoja. A drugiej s tro ­
ny przeciwnicy p. L a  M arm ora chcą korzystać 
z wyrażonej w francuzkiej księdze żółtej, ufności, 
co do ścisłego w ykonania przez gab inet florencki 
konwen j i  wrześniowej, aby obudzić przeciwko 
niem u nieufność narodu włoskiego. Jed n ak że  
energiczna postaw a jen . L a  M annora  względem 
niezręcznych w yrażeń hiszpańskiej księgi czer­
wonej, może skrzyżować zam iary lewicy.

Constitutionnel w długim  artyku le  o sporze 
chilijsko-hiszpańskim  i pośrednictw ie F rancji i 
Anglji, przyjętem  już  przez H iszpanję, w yrażał 
nadzieję, że i rzeczpospolita C hili przyjm ie to 
pośrednictw o. Nadzieje te  są przedw czesne. 
T ak , Constitutionnel op iera ł się na tem , że po­
między inuem i,i rzeczpospolita Równikowa i G ua­
tem ala odmówiły przystąp ien ia do ligi zaw artej 
pom iędzy Chili i P eru , tym czasem  w tych  rzecz- 
pospolitych w ynikły wybuchy powstańcze, w ła ­
śnie z powodu oburzenia opiuji publicznej p rze­
ciwko H iszpanji, k tó re  było powodem ostatniej 
rewolucji w P eru . Lecz Chili liczy na  poparcie

szego ich poznania,... Sam tylko Smakosz (Żółkow­
ski), wraz z Krupkowskim (Paiiczykowski) wykonali 
powierzone im role bez żadnego zarzutu; właściwie 
też tę tylko dwie postacie ocalają od pospolitości ko- 
medję i namaszczają piętnem Fredrowskiego talentu, 
a wykonane przez tak tak potężnych talentem i boga­
tych doświadczeniem artystów, utrzymują powodzenie 
całej sztuki, która bez ich udziału byłaby^książko­
wym raczej, nie zaś scenicznym utworem. W każdym 
razie, wdzięczni jesteśmy dyrekcji i reżyserji za wzno­
wienie „Przyjaciół”, albowiem każdy utwór Fredry 
posiada tyle wartości w samem obrobieniu i w arty- 
styczności języka, że go po za obrębem sceny zosta­
wiać nie można i dziwić się przychodzi, dla czego po­
zwolono wyprzedzić się amatorom, w przedstawieniu 
na scenie „Gwałtu co się dzieje” , tegoż samego au­
tora.

Na scenie wielkiego teatru, po nieszczęśliwym wy­
padku Tarnowskiego, który przerwał szereg wystą­
pień znakomitej balleriny, p. Bogdanow, artyści nasi 
przedstawili „Zaślubiny Joasi” wraz z „Dziesięciu có­
rami” sowizdrzała Le Cocq’a, k t óre bogdajby nigdy za 
mąż nie wyszły, pozostając na scenie ku zadowoleniu 
publiczności tutejszej!.. W pierwszej z tych operetek 
gdzie p. Dowiakowska w głównej, objętej po p. Maje- 
ranowskiej roli, zbiera zasłużone oklaski, uważaliśmy 
iż kierujący orkiestrą dyrektor, nazbyt wolne tempo 
nadał akompaniamentowi arji do igły, którą tym 
sposobem z żwawej choć sentymentalnej piosneczki, 
w jakąś melancholijną i ckliwą dumkę zamienił; zresz­
tą, słuchając prześlicznej muzyki tej operetki, która

nie tak  m ałych rzeczypospolitych, a raczej S ta ­
nów Zjednoczonych. G abinet w ashiugtoński, ju ż  
zapytyw ał się Anglji i F rancji o ich zam iary w 
sporze pom iędzy Chili a H iszpanją — a niezada- 
walniąjąc się tą  dem onstracją dyplom atyczną, 
w ysłał na  wody chilijskie eskadrę z t-c h  pan­
cernych statków , k tó ra  już  op łynęła  przylądek 
H orn. Chilijczycy będą w tem  upatryw ali ręk o j­
mie przyszłego przymierza, a ta  nadzieja, w raz 
z wspomnieniem o świeżych zw ycięztwach m or­
skich i o szkodach jak ie  mogą sprawić H iszp a­
nji icn s ta tk i korsarsk ie , u trudn i ich przystan ie 
na  wsporanione pośrednictwo.

Opinja publiczna we Francji, z przyjem nością 
widzi coraz w iększe rozdw ojenie pomiędzy dw o­
m a wielkierai m ocarstw am i niem ieckiem i. O pi­
n ja ta  od dwóch la t znacznie zm ieniła swe u czu ­
cia względem  P ru s  i A ustrji. Niegdyś by ła  
bardzo źle usposobiona względem tej ostatniej, 
lecz od w ydania m anifestu wrześniowego i o k a­
zywania przez n ią mniej niechęci dla W łoch, n a ­
stąp iło  zupełn ie  co innego. Zebranie się 
stow arzyszeń szlezw icko-holsztyńskich w Al- 
tonie, w ykazało rozdwojenie pomiędzy w iel- 
kiemi państw am i niemieckiemi. Obecnie, ja k  
telegrafu ją  z W iednia, Wien. Abdpóst z powodu 
wiadom ości podanej przez wiedeńskiego k o res­
pondenta Bresl. Z .,  jakoby do W iednia nadeszła  
nota p. B ism arcka, wypowiadająca tra k ta t  ga 
stejnski, pisze: „W  W iedniu o tak iej nocie nic
nie wiedzą, tem bardziej, że od czasu zaw arcia 
konwencji gastejnskiej, nie n as tąp iła  pomiędzy 
dwoma m ocarstw am i żadna wymiana depesz, w 
przedm iocie ostatecznego ukształtow ania się 
księstw ."

Telegram  z P esz tu  donosi, że na posiedzeniu 
izby magnatów 13 go b. m., h r F este tics p osta­
w ił wniosek co do ułożenia osobnego adresu. 
H r. Palffy w nosił, aby czekać na adres izby d e­
putowanych, lecz izba m agnatów za pomocą i- 
mieńnego głosow ania p rzy ję ła  wniosek h r .  Fe- 
s teticsa 136 głosam i przeciw  35.

Wien. Abdpost, mówiąc o wym aganiach p ro ­
jek tu  adresu sejm u w ęgierskiego, powiada, iż 
przyw rócenie kom itatów  z. ich oligarchiczną w ła­
dzą je s t niemożliwe, gdyż obok nich nie m ogła­
by się ostać żadna w ładza, naw et odpow iedzial­
nego m inisterstw a węgierskiego, w czem u p a ­
tru ją  to, że rząd  au strjack i nie by łby  tak  prze­
ciwny odpow iedzialnem u gabinetowi w ęgier­
skiemu, k tó ry 'z re sz tą  je s t niezbędny d la  kontra- 
sygnowania resk ryp tów  cesarskich, ja k  pow iada 
Pester Lloyd, sądzący, że  na początek  może

z takiem powodzeniem utrzymuje się na zagranicz­
nych scenach, żałujemy zawsze, iż ją  zepsuto u nas 
w ekspozycji i aż tak lichem tłumaczeniem tekstu 
skrzywdzono! Komiczny rodzaj oper, prosperuje je ­
dnak na tutejszej scenie i dla tego byłoby pożądanem, 
aby już przedstawiono zapowiedzianą operetkę Schup- 
pego „Fiotte Burchen,” która za pendant do „Cór 
Dziesięciu” służyć będzie, a nawet postarano się, o 
przyswojenie dla sceny tutejszej, nowej parodji liry­
cznej Offenbacha „La barbe bleu”, robiącej taką furo­
rę w Paryżu.

Najważniejszym faktem spełnionym na scenie wiel­
kiej, było wczorajsze przedstawienie „Włoszki w Al­
gierze” Rossiniego, przez włoskich artystów. Wpraw­
dzie opera ta, przed wielu laty znaną już była publi­
czności tutejszej, lecz obecne pokolenie w przeważnej 
części, nie pamięta scenicznych dziejów z tak dawnej 
epoki i dla tego dzisiaj ITtaliana in Algeri, dla zna­
cznej części słuchaczy była zupełną nowością. Opera 
ta nosi wprawdzie na sobie, też same cechy dowcipu, 
lekkości wdzięku i artystyczności w kombinacji instru­
mentalnej, jakiemi odznaczają się wszystkie utwory 
nieśmiertelnego twórcy „Cyrulika,” lecz jest ona nie 
tyle dziełem jak raczej kaprysem jego muzy; genjusz 
kompozytora igrał tu tylko widocznie i w jakiej bądź 
formie zapragnął rozlać zdroje dowcipu, które mu w 
piersi wezbrały. Włoszki w Algierze słucha się z przy­
jemnością, z rozkoszą nawet, lecz gdyby nie cavatina 
Lindora (Bettini) w pierwszym akcie i arja di bravura 
Izabelli (p. Trebelli), na końcu trzeciego aktu, mianowi­
cie zaś, gdyby nie septet stanowiący finał drugiego ak-

będzie wyznaczony tylko p rezes gab inetu  i m i­
n is te r spraw  w ew nętrznych.— G en\ Cor zap rze­
cza wiadomości o zam iarze zam kn ięcia  posie­
dzeń sejmów krajow ych z tej i tro n y  Litaw y, 
dla zw ołania ich na  nowo pod konie c la ta .

K rąży ły  pogłoski, że p. S ew ard  z wyspy K u­
by w rócił do Stanów  Zjednoczonych i w pow ro­
cie, zapew nił na w. św. Tom asza b y łeg o  prezy­
denta rzeczpospolitej m eksykańskiej p . S anta 
Anna, iż rząd  w ashingtoński nie ścierp i nigdy 
s ta łeg o  zajm owania M eksyku przez francuzów . 
P ogłoska ta  trac i znaczenie w obec znanej chęci 
rządu  francuzkiego, odw ołania o ile m ożna naj­
spieszniej swych wojsk z M eksyku. P . Seward 
m iał tak że  naradzać się w H aw annie z ad ju tan- 
tem  cesarza M aksym iljana.— W edług  wiadom ości 
z Nowego Jo rk u  z 3-go lutego, podanych przez 
te legram  z Londynu, juaryści opuścili B agdad, 
k tó ry  zaraz zajęli cesarscy. -  D łu g  Stanów  Z je­
dnoczonych w d. 1 lutego w ynosił 2 m iljardy 
824  miljonów dolarów .— W  K anadzie znów oba- 
wiano się w kroczenia fenienów.

Zwracam y uwagę czytelników na zam ieszczo­
ne poniżej korespondencje ze Lw ow a i Z urishu .

. . , i i l l l i L I l i l HiHIl W i i i i —

* ( O d c z y t  M e t e o r o l o g j i ) .  W resursie ku­
pieckiej dnia jutrzejszego t. j. w piątek o godzinie 6 
po południu, rozpoczyna pierwszą prelekcję profesor 
szkoły głównej, p. Juljun Bajer, który wykładać bę­
dzie Meteorologją, czyli naukę o powietrzu i zjawis­
kach w nim zachodzących; następne wykłady i naz­
wiska profesorów, ogłuszane będą przed każdą prele­
kcją. Uezniowie szkół, na wszystkie prelekcje mają 
wolny wstęp za połowę ceny.

* ( S z ó s t a  p r e l e k c j a  p u b l i c z n a  p r o f .  Dra 
L e w e s t a m a )  o literaturze dziwiętnastego wieku, 
odbędzie się w przyszłą niedzielę, d. 18-go b. m. o 
godzinie 1-ej z południa, w auli szkoły głównej. 
Biletów nabyć można w wymienionych poprzednio 
księgarniach, oraz w sam dzień prelekcji, począwszy 
od godziny 11-ej z rana, w kasie na miejscu, przy 
wejściu.

* ( P r o g r a m  j u t r z e j s z e g o  k o n c e r t u  p.
S e r  va i s )  jest następujący: „Lestocą” fantazja kon­
certowa skomp. i wykonana p. Fr. Servais (ojca);— 
Larghetto Mozarta, wykona Fr. Servais (ojciec); — 
Śpiewr (panna Kwiecińska);—Fantazja z tematów' ope­
ry Córka Regimentu, skomp. przez Fr. Servais, wy­
kona Józef Servais (syn); Ś piew' (p. Filleborn);— 
Fantazja koncertowa z tem. opery Hugonoci, skomp. 
i wyk. przez F r. Servais;—Dwie Melodje Glinki, wy­
konane unisono przez Fr. i Józ. Servais.

* ( O k i e n n i c  e). Od lat kilkunastu przy budo­
wlach wielu domów' okazałej powierzchowności, za­
przestano do okien parterowych i drzwi sklepowych 
urządzać stałe okiennice, aby takowe nie psuły este­
tycznego efektu, a w ich miejsce używają pojedynczych 
desek, które na dzień są wyjmowane i po sieniach lub

tu, trudno byłoby w tej dowcipnej farsie, poznać głę­
boki talent i oryginalny charakter włoskiego mistrza. 
Duet w akcie drugim, Izabeli z Tadeuszem (Ciampi) 
pełen humoru i elegancji, w' mistrzowskim wykonaniu 
dwojga znakomitych artystów, zachwycił publiczność, 
a już prawdziwą roskosz sprawiło im przepyszne, peł­
ne koloru, werwy i oryginalności trio (Papataci) wy­
konane przez pp.; Bettini, Ciampi i przez p. Yecchi na 
którego benefis wczorajsze widowisko poświęcone było. 
Publiczność zgromadzona dość licznie, pod czas całe­
go przedstawienia wczorajszej „LTtaliany” okazywa­
ła  oznaki zadowolenia, szczególniej też p. Ciampi, któ­
rego wyborna komiczność i nieprzebrana w pomysłach 
akcja i mimika, nadały roli ,,Kajmakana”nader jaskra­
wy charakter, zachwycał widzów, a podczas fermaty trio 
(Papataci), naśladowaniem sopranu z koloraturą i tre­
lem w' pasażu, wywołał śmiech homeryczny i salwę 
hucznych oklasków. Tak więc, wykonanie humory­
stycznej opery Rossiniego powiodło się zupełnie, a 
nawet i p. Gratz, młoda śpiewaczka opery miejscowej 
która wczoraj występowała w drugorzędnej roli żony 
Deja, Elwiry, potrafiła odznaczyć się, szczególniej w 
septecie drugiego aktu i w innych ensamblach tak da­
lece, że obok p. Trebelli miała zaszczyt być przywo­
łaną. W krotce już artyści opery tutejszej przed­
stawią nam Aleksandra Stradellę; z niecierpliwością 
oczekujemy na tę prześliczną, bogatą w mełodję, w 
urocze efekta i zarazem w wykwintny dowcip, party­
cję,—zachwycała ona zawsze publiczność a i dziś pe­
wnie, wsparta głosem Filleborna, będzie miała również 
świetne powodzenie. AL
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podwórzach chowane, na noc znow wynoszone, poje­
dynczo zakładane i przyszrubywane bywają. Niedo­
godności z takiego zamykania drzwi owych i okien­
nych otworów, nader są uciążliwe, — deski giną, nie 
w swojej kolei ustawiane niepasują, narażają koszto­
wne szyby na stłuczenie, a i przechodniom przy ich 
przenoszeniu nieraz się dostanie; nadto ten system 
zamykania, tak jest mozolny i pracowity, że nieraz, 
dla niego samego, handlujący osobną służbę zape- 
wniać muszą. W prawdzie w niektórych domach jak ' 
np. Grodzickiego na Krakowskim Przedmieściu, bra- | 
ci Lesser na ulicy Rymarskiej i niektórych innych, . 
zasłony szarnirowe z żelaznych pasków, zwijanych na j 
walec, bądź u góry w parapecie ukryty; albo też żela- j 
zne obsłony, wewnątrz murów zasuwane, jak to ma > 
miejsce w trzech drzwiach cukierni hotelu Europej- j 
skiego, zapobiegają powyższym niedogodnościom, lecz 
jako zbyt kosztowne, nie mogą być rozpowszechnio- 
nemi; tam znów gdzie brak okiennic zastępowano 
przenośnemi prozaicznemi deskami, już po. skończę-; 
niu budowli musiano się wrócić do okiennic zwyczaj- i 
nych, na stałych zawiasach zawieszonych, co właśnie 
dopełniono niedawno przy sklepie złotnika Malcza, 
w domu Bejera i co również zrobiono przed kilkoma 
laty przy wszystkich sklepach i oknach w pałacu da­
wniej Andrzeja Zamojskiego, gdzie znów żelazne ob­
słony otworów parteru, z jednego blatu odkute, za­
puszczane były na blokach w głąb piwnicznych fun­
damentów i również niepraktycznemi się okazały. Ze 
okiennice są przedmiotem oględnej uwagi niektórych 
pp. budowniczych, przekonywają nas nowo urządzo­
ne sklepy w pałacą Olbromskich przy ulicy Senator­
skiej, w pałacu Grabowskich przy ulicy Miodowej, w 
nowo odrestaurowanych kamienicach p. Reszkego i 
Jurkiewicza na Krakowskiem Przedmieściu i wielu in­
nych,, gdzie mimo wązkości murów filarowych, drzwi 
i okiennice na zwyczajnych zawiasach, w miarę ob- 
szerności filarów składane, warunkowo dogodności i 
bezpieczeństwu czynią zadosyć, a odpowiednio odfa- 
sonowane uzupełniają główną myśl elewacyjnego u- 
kładu. Kwestja więc okiennic nie jest bez pewnej j 
doniosłości, a że obecnie właśnie wiele nowy ch bu- j 
dowli jest w projektowaniu, jakkolwiek więc dalecy 
od wszelkiej w tej mierze pretensjonalności, a tern 
bardziej narzucania naszym światłym architektom 
zdania, lub rady nawet, uznaliśmy jednak właściwem 
dotknąć jej pobieżnie. K r.

’" ( P i o t r  S k a r g a ) .  Zapowiedziane przez redak­
cję T ygodn ika Ilvstrow anego  reprodukcje słynnego o- 
brazD Jana Matejki „Piotr Skarga, każący w obec Zygmun­
ta III w Katedrze Krakowskiej”, wyszły już w osobnych 
odbitkach na papierze chińskim, naklejonym na bristolu, 
i sprzedają się po cenie kop. 50  za egzemplarz: w redak- § -g  
cji T ygodn ika Ilustrowanego, na wystawie kra jo., ej o - ; ’̂ '•a  
brazów^i w znaczniejszych księgarniach w Warszawie.

’" ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  s t y ­
c z e ń  1866). A ) na drodze żeiazn j warszawsko wie­
deńskiej: w r. 1865: z przewozu osób rs. 3 6 ,6 5 4  kop. j 
19, z przewozu towarów rs. 8 6 ,2 5 7  k. 25% , różne do- i 
chody rs. 6115  k. 71,  razem rs. 129,027  kop, 1 5 ’/ 2;— 
w r. 1866: z przewozu osób rs. 4 5 ,3 3 0  k. 26 %, z prze- j 
wozu towarów rs. 1 0 9 ,3 1 6  kop. 7 9 , różne dochody rs. i 
5 ,7 9 7  k. 2 0 ‘A , razem rs. 1 6 0 ,444  kop. 26; dochód za;  
styczeń 1866 r. wynosi rs. 1 6 0 ,444  k. 26, w tym samym i  
czasie w r. 1865 wynosił rs. 129 ,027  k. 1 5 '/ , ,  zatem w ; 
roku 1866 więcej o rs. 3 1 ,417  k. 10 */,. B ) na drodze j 
żelaznej warszawsks-bydgoskiej: w r. 1865: z przewozu j 
osób rs. 9 ,6 3 9  k. 3 0 , z przewozu towarów rs 15,651 k. | 
8 6 % ,  różne dochody rs. 1 ,674 k. 64 , razem rs 2 6 ,965  j 
k. 53 '/ai—  " r- 1866: z przewozu osób rs. 10 ,772  kop. j 
5 0 '/a, z przewozu towarów rs. 15 ,178  k. 4 8 ‘/ 2, różne ; 
dochody rs. 4 4 8  k. 05 , razem rs. 26 ,399  k. 04; dochód i 
za styczeń 1866 r. wynosi rs. 2 6 ,3 9 9  k. 0 4 , w tym sa- j 
mym czasie r. 1865 wynosił rs. 2 6 ,9 6 5  k. 5 3 % , zatem • 
w roku 1866 mniej o rs. 566  k. 4 9% .

* ( W y k r y c i e  k r a d z i e ż y ) .  W  dodatku do roz- j 
kazu do warsz. policji wykonaw. z d. 1 (1 3 ) lutego czy- ! 
tamy: Obywatel m. Radomia Ludwik Kurosz, przybywszy , 
do Warszawy poeztowemi końmi i nie znalazłszy w swych j 
rzeczach zapakowanych, portmonetki z 1 ,000  rs. i pasz- j 
portem, podejrzywał o zabranie takowych pocztyljona, ! 
który go przywiózł z ostatn ej stacji — o czem bezzwło- ! 
cznie zawiadomił policję, z rozporządzenia której dopeł- | 
niono ścisłej rewizji przy pocztyljwnie ze stacji Sękocina. ! 
Janie Piotrowskim, podczas powrotu jegs> przez rogatkę, j 
i chociaż przytem rewizor przy rogatkach jerozolimskich, j 
Lewandowski, nie znalazł nic ani przy pocztyljonie, ani ; 
w bryczce pocztowej, lecz nie ograniczając się na tem, ' 
przystąpił do obejrzenia uprzęży na koniach i w jednem ; 
z chomont znalazł schowaną w nim portmonetkę, w któ- ! 
rej było: list zastawny na rs. 750 z pięcioma 15-! o ru- j 
blowemi kuponami, ośm 25-cio rublowych i trzy 5-cio ru- 1 
blowe papiery kredytowe i jeden kupon na 12 rs. 50  j 
kop., również jak paszport i książeczka legitymacyjna p. ;

Kurosza, a dla tego odebrawszy tak pieniądze jak i do- ( . * Nr. 33 Kłosów, wyszedł z druku i za w iera :-An tyk war- 
, . , , ■> j * i jusz; szkic do powieści p. Mirona (z drzew. Gersona).— Dwie
kumenta, przesłał takowe do wydziału mdagacyynegoprzy g włogkfego; 1)rzekład Al. (Jrozy.-Edward Kloc p. T.
zarządzie warsz. Ober-policmajstra, odesławszy poczty- 1 p . j e2a (c. d.)— Zamek Kielecki; p. W. !z miedz. Br. Za-
ljona Piotrowskiego do aresztu policyjnego, a konie z lewskiego.)—Rodzina Harambaszy, sceny z Bośni, p. Pr. Cho-
bryczką do pocztamtu warszawskiego. Za taką przeni- i cholouszka przekł. z czeskiego (dok.)— Boska Komedja Dan-
W " *  * ™ . r o p ~ « , . I . i . t a . »  rewizorowi
przy rogatkach jerozolimskich Lewandowskiemu podzię- trzeciej prelekcji prof. F. H. Lewestama.— Szkic humorysty- 
kowanie,— wystawiając go za przykład innym rewizorom ! czny Wincentego Smokowskiego, (drzew. Drążkiewicza). 
przy rogatkach.    ’

( Zb i ó r  b u d ż e t u  d o c h o d ó w  i w y d a t k ó w  p a ń s t w a  na  r o k  1866). *)

DOCHODY PAŃSTWA.

I.
Zwyczajne dochody państwa.

Podatki:
a) Podatki stałe (podatki i patenta ua 

handel) . .............................................
b) Podatki niestałe (pobory, akcyzy i cła) 
Regalje rządowe

Ogólny dochód spo­
dziewany w r. 1866. 

rsr. kop.

44.599,641 42 
181.704,860 21 

15.455,165 95 12-
3. Z dóbr s k a rb o w y c h .................................  57.070,649 81
4. Wpływy różeego rodzaju ............................ 47.157,376 70%
5. Dochody kraju zakaukazkiego

Razem zwyczajnych dochodów państwa 
11

Zasoby dla ministerstwa dróg komunika­
cji, specjalnie wyznaczone z 5%  wewnę­
trznej pożyczki na koleje żelazne . . .

I I I .
\adzwyczajns. zasoby.

7. B ilety  skarbu państwa -9 ,000 ,000  rsr.
8. Wolne remanenta z 

pożyczki holenderskiej 
12,500,000 rsr. i z in­
nych sum na zagranicz­
ne wypłaty, do rozpo­

rządzenia ministra
skarbu zostających rsr. kop. 

83,931 rsr. 57 % kop.—12,583,931 57%-

3.693,122 80% 
349.680,816 90 %

19.930,944 67

Koszta poboru 

rsr. kop.

540,729 37 
15.544,847 3% 
14.293,543 80 V* 
10.291.080 59% 

921,992 24%

Czysty dochód spo­
dziewany w r. 1866. 

rsr. kop.

44.058,912 5 
166.160,013 17% 

1.161,622 15 
46.779,569 21V* 
46.235,384 46 

3.693,122 80 '/,
41.592,193 4%  308.088,623 86

19.930.944 67

21.583,931 57% 21.583,931 57'

IV
9. Wpływy zwrotne

R a z e m ......................  391 195-,693 14 % 41.592,193

12.872,311 24%

349.603,500 10 % 

12.872,311 24%
W o g ó l e .......................  404.068,004 39% 41.592,193 4% 362.475,811 35

W Y D A TK I P A Ń ST W A .

Wydatki ogólnego 
zarządu państwa 

rsr. kop.

I.
Zwyczajne wydatki.

1. Dług p a ń s t w a ............................................  68.586,684 40'
2. Najwyższe władze p a ń s tw a ......................
3. Wydział najświątobliwszego .synodu . .
4. Ministerstwo dworu cesarskiego . . .
5. Ministerstwo spraw zagranicznych . .
6. Ministerstwo w o j n y .................................
7. Ministerstwo m a r y n a r k i ............................
8. Ministerstwo s k a r b u ..................................
9. Ministerstwo dóbr p a ń s tw a ......................

10. Zarząd południowemi osadami . . . .
11. Ministerstwo spraw wewnętrznych . .
12. Ministerstwo oświecenia narodowego . .
13. Ministerstwo dróg komunikacji . . .
14. Ministerstwo poczt i telegrafów . . .
15. Ministerstwo sprawiedliwości . . . .
16. Kontrola p a ń s tw a .......................................
17. Główny zarząd stadninami rządowemu .
18. Wydatki kraju zakaukazkiego

a) Dopełniane z miejscowych tego kraju 
dochodów........................... .....

b) Dopełniane z dochodów skarbu pań­
stwa . ..................................................

1.199,680 82 % 
6.079,764 17 
7.717 419 40 % 
2.222,115 68 % 

116.464,319 34 
21.636,417 9 % 
44.263,305 22% 

9.489.772 69% 
157,647 8% 

15.008, ,04 59% 
7 062,464 59 

10.885,368 84% 
980,613 97% 

7.607,661 10 
1.510,801 85% 

616.193 76

Koszta poboru do­
chodów 

rsr. kop.

31,336 —

128,043 88% 

19.815,411 26 %

7.920,954 87% 
13 590,028 34% 

124,418 67

Razom
rsr. kop.

Razem zwy czajnych wy datków państwa . .
II .

19. Wydatki czasowe nadzwyczajne, na budo­
wę kolei żelaznych, pokrywane specjalnie 
wyznaczonemi nadzwyczajnemi zasobam i .

I I I .
20. Na niedobór d o c h o d ó w ...........................

3 . 693,122  80,/2 

491,089 97

325.672,555 43 %

68.586,684 40% 
1.231,024 82% 
6.079,764 17 
7.717,419 40%

' 2.222,115 68%  
116.592,363 22%  

21.686,417 9 V, 
64.078,716 49 

9.489,772 69% 
157,647 8% 

15.008, 04 59% 
7.062.454 59 

18.788,323 72 
14.570,642 32% 

7.732,079 77 
1.510,801 85%  

616,193 76

3.693,122 80%

491,089 97

/z

Razem
IV.

21. Wydatki zwrotne

19.930,944 67

4.000,000 — 
349.603,500 IU'%

12.872,311 24%
W ogóle 362.475,811 35 41.592,193 4%

41.592.193 4%  367 264,748 47

— — 19.930,944 67

— — 4,000,000 —
41.592.193 4 ’% 391.195,693 14%

— — 12.872,311 24%
404.068,004 39 %

Podpisał, minister skarbu, sekretarz stanu Meutern.

*) D ziś dajemy tylko zbiór budżetu dochodów i wydatków państwa 
w osobnym dodatku najpoddanniejszy raport ministra skarbu i budżet.

( Siew. Pocz.)

na rok 1866, a Dastępnie podamy



*  ( B u d ż e t .)  Bus. Inw. roztrząsając ogólny bud­
żet dochodów i  wydatków państwa na r. 1866 (które­
go zbiór powyżej jest zamieszczony), powiada pomię­
dzy innemi: Ogólna suma wydatków i dochodów na 
1866 r. wynosi 404 ,068 .004  rsr.; lecz do tej sumy nie 
zostały włączone tak nadzwyczajne w ydatki, jak i 
nadzwyczajne dochody, tworzone w części z remanen­
tów, z budżetów 1864 i 1865 r., w części z nadzwy­
czajnych środków skarbu państwa. Pozostawiając na 
boku pozycje zwrotne (12,872,311 rsr.) stanowiące 
jednocześnie wydatek i dochód, pozostawiając na bo­
ku czasowe i nadzwyczajue zasoby w wydziale dróg ’ nikacji, które wynikło, z przejścia części przedmio-

Zmniejszyły svre wymagania na tenże rok:
1. Ministerstwo dworu cesar­

skiego o 38,024
2. Ministerstwo wojny „ 11,171,922
3. Ministerstwo marynarki „ 686,040
4. Zarząd południowemi osadmi,. 1,026
5. Ministerstwo dróg komuni­

kacji ,, 1 ,725,564
6. Ministerstwo poczt i telegra­

fów „ 53,444
nie licząc zmniejszenia w ministerstwie dróg komu-

wewnętrznej
boku wyznaczane corocznie na każdy wypadek 4 mi- j  ministerstwo wojny (686,040 przypada na mimster- 
liony' rsr. na niedobór podatków, reszta stanowi zwy- J stwo marynarki). Zatem przekształcenia w wydziale 
czaine wydatki i dochody państwa, i na nie trzeba j wojskowym dały możność skarbowi, pokrycia wy dat-, 
zwrócić uwagę. Porównywając je z sobą okazuje się, J ków z powodu powiększenia długu, urzeczywistnienia 
że deficyt 1866 r. wyniesie około 9 ,000 ,000  rsr. Po- j reformy sądowej, reorganizacji kontroli, powiększę-

ażeby wykazali sejmowi jego błędne dotychczasowe 
postępowanie, gdyż przy takim trybie nie zdoła on 
nic zdziałać.

*  ( K s i ę s t w a  d u n a j s k i e). Depesza tele­
graficzna zaprzeczyła przed kilku dniami wiadomości 
z Bukaresztu, jakoby tam wybuchło powstanie. Dziś 
dowiadujemy się, że telegram powiedział ze wszech 
miar prawdę, lecz że przem ilczał o tem, że na. d. 5-ty  

i b. m ., w rocznicę wyniesienia Kuzy do godności księ- 
! cia, przysposabiało się powstanie. Hebert, członek  
; rządu narodowego w r. 1848, i Joanolalu, stali na 

czele komitetu rewolucyjnego. Rząd powziął zawcza­
su wiadomość o spisku i zapobiegł urzeczywistnieniu 
się jego przez aresztowanie obu wyżwspomnionych 
przewódców, oraz przez przedsięwzięcie innych środ­
ków ostrożności. Spisek m iał na celu zamordowanie 
księcia. Morderca m iał sobie przyrzeczoną nagrodę 
1,000 dukatów. Wypadek ten jest nowym dowodem  
smutnego położenia księstw dunajskich. Z tego po­
wodu ma swoje znaczenie, groźna w skutkach o-

wydatki zwyczajne

że z budżetów 1864 i 1865 r. pozostały remanenta, 
które weszły do budżetu na r. 1866. W każdym razie 
wynika z tego, że deficyt się zmniejsza.... Budżet na 
rok 1866, wykazuje w niektórych pozycjach zm n iej-, 
szenie. Zmniejszenie to głównie dotyczy opłaty od j 
trunku i dochodu celnego... Przy takiem zmniejszę- j 
niu zwyczajnych dochodów, pozostaje skupić całą u-  ̂
wagę na możność ograniczenia zwyczajnych wyda- ; 
tków. Wydatki te dotyczą dwóch głównych przedmio-1 
tów: wypłat z powodu długu państwa i wydatków na j 
zarząd państwa. D ługi państwa w żadnym razie nie , 
mogą podlegać nadzwyczajnym redukcjom, i dla tego , 
pozostaje zwrócić uwagę wyłącznie na wydatki na za

żna wymagać od wydziału wojskowego bezwarunko­
wych i stanowczych redukcij.

tanie zaś, co wśród obecnych okoliczności pocznie 
sobie hospodar bez gabinetu i bez pieniędzy, może 
być rozstrzygnięte chyba za pomocą jakiego rozpacz-* (W ia d o m o ś c i d w o r s k ie ) .  We środę, 26 sty- 

czniav. s., n a s tęp u jąc e  osoby miały zaszczyt przedstawić j weS° zamachu. ( Nordd. A. Z.)
się Najjaśniejszej Cesarzowej: sprawujący inttresa bra- j ---------
zylijskie kawaler Callado; pierwszy sekretarz poselstwa : A m e r y k a ,
hiszpańskiego, p. Muruaga; zostający przy temże poseł- i  *  ( A r e s z t o w a n i e  C r a w f o r d a )  które nastą­

piło w d. 25-rn stycznia na parowcu Continental wstwie p. Herrasta-y• Antilon; pierwszy sekretarz posel­
stwa francuzkiego, p. Frezal; zostający przy temże po­
selstwie hrabia Colbert i hrabia Quergolais; zostający w 
charakterze ajenta wojskowego przy poselstwie angiel- 
skiem, pułkownik Hope-Crilok; sekretarze tegoż posel- 

Huld i Drummond; sekretarz poselstwa pruskie: „twa dd H uld i urummona; sekretarz poselstwa prusaie- 
rząd państwa. T u  zn a jd u jem y  w istocie redukcję wy- hrabia Ksjserlmg; sekretarz poseltwa Stanów Zje- 
datków o 5 ,350 ,000  rsr. Redukcja to znaczna, lecz j 8°’ umum. j „ . . . A! „ . ,
byłaby jeszcze znaczniejszą, gdyby rożne reformy i

Nowym Orleanie, w chwili kiedy tenże m iał odpłynąć 
do Nowego Jorku, wywarło jak najlepsze wrażenie na 

! opinją publiczną. Niektóre dzienniki Stanów Zjedno- 
j czonych, a pomiędzy innemi Round Table i Tribune 
I oświadczają się za utrwalonym i silnym rządem w Me- 
j ksyku, któryby m ógł zapewnić czynne stosunki haa-

dnoczonych północno-amerykańskicb, p. Courtine; baron , - ■ ^  obydwoma krajami. (L a  F r.).
Breuuer Felsacn, radca, baron Walterkirchen i baron ! 5  ^  , n  x ___

przekształcenia odbywające się w obecnym czasie, * j,. .  sekretarze poselstwa austrjackiego; pierwszy i * ( J e n e r a ł  C a s t i l l a ) .  Dowiadujemy się, że

parna .szły społeczny postęp, nasza puiuy&iuuau i t że dniu Najjaśniejsza Pari raczyła przyjn r . - - - -
siła  naszej ojczyzny, me wymagały znacznego wzmo- i nemenog małż6nk sprawujacego interesa tureckie; panią 1 z konsulem angielskim, któremu polecono doręczyć .

ich po- ! FreZii1’ “ ^żonkę pierwszego sekretarza poselstwa fran- jenerałowi ważne depesze, otrzymane z Londynu. Po-
O l l U  J -------- •/ ) -----  "  w  w

cnienia niektórych pozycij wydatków.
wynoszą przeszło 6 milionów r s r  zatem po ich po- j 4 Mitchel, małżonkę drugiego sekretarza | władają że depesze te obejmowały wiadomość, iż ga-
kryciu, redukcja dawnych wydatków na zarząd pan- i * u . J  Siew Pocz) ; binet m adiycki przyjął dobre usługi Francji i Anglji,
ństwa wyniesie do 12 milionów rsr... W ebec zarzu- p 8 g * i i  przypominały jenerałow i przyrzeczenie dane rządo-nstwa wyniesie 
tów wymierzonych w ostatnich czasach przeciwko wy- j 
działowi wojskowemu, w obec napaści, i niestety na­
paści niesłusznych na jego budżet, przymuszeni je ­
steśm y podać krótki pogląd na władze i  pozycje wy­
datków, co do których nastąpiły wspominane wyżej 
redukcje. Staranie o regularną reorganizację swego 
urządzenia, o przygotowanie nietylko dostatecznych 
środków dla skutecznego działania administracji wo-

(A w a n s e). Przez najwyższy rozkaz
przypominały jenerałow i przyrzeczenie dane rządo- 

d. 28 sty- j wi angielskiemu, że po przyjeździe do Limy, wejdzie
cznia, awansowani zostali z radców stanu na stopień rze- j na drogę pojednania. Spodziewać się przeto należy,

rządów gubernjalnych: 
Haupt; członek rady

czywistego radcy stanu, prezesi 
irkuckiego — E rn  i jenisiejskiego 
administracyjnej zachodniej 
radca rządu gubernjalnego 
(Siew. Pocz.)

 ---------- 7 " 1- .T T .r * - f  v  . . -  ,  ,  1 *  ( K o l e j  ż e l a z n a ) .  Minister budów publicznych j
jennej, lecz i dla szybkiego powiększenia, na wypade , 0gjasza p0(j ,j 5 3  stycznia, że na wniosek jego, zapatfło i 
wojny, sił wojskowych i utworzenia zapasów na czas j najWy jsze postanowienie, zatwierdzające kierunek części | 
przyszły, zmuszają wydział wojskowy, do mienia na kolei po}U(lniowej z orfa do Korska i polecające »yko- i p0Sjedzeniu swojem odbytem  
widoku, nietylko teraźniejszości, lecz 1 p rzyszłośc i.; uanje t,U(jow te: cz„ści konstruktorowi kolei rooskiew- oeólne rozprawy nad adri
Jego budżet nie może być odpowiedni tylko samym sko. orłowskiłej jenerliewi-majorowi inżenierji Semicze- o g o i n e r o z p i u w y u u ^ u
obecnym potrzebom. Ma on obowiązek utrzymywania . wf) , j y  Da zasa(jzie po stan o w ien ia  o tej ostatniej kolei,
pewnej ilości wojska, lecz i obowiązek przysposobię-j p 0C2.)
nia wszystkiego dla szybkiego powiększenia ilości t e - . ..... u— a—   W
go wojska. Zarzut, że powiększyło w ostatnim czasie j
koszt utrzymania jednego żołnierza, może przyjść * ( S e j m  g a l i c y j s k i ) .  Przegląd  uskarża się na

że jen. Castilla nie będzie naśladować postępowania 
pułkownika Prado, teraźniejszego dyktatora rzeczy- 

Syberji Bezsonow i starszy j pospolitej Peru, który nieśmiejąc wypowiedzieć urzę- 
kostremskiego, Kiawkow. downie wojnę Hiszpauji, dopuszcza się względem te-

: go państwa, czynów nieprzyjacielskich, godnych ze 
wszech miar pożałowania. (L a  Patr.)

A a g i j a .
* ( R o z p r a w y  n a d  a d r e s e m ) .  Izba gm inna

w d. 9-m b. m. rozpoczę- 
adresem, przy czem na g łó ­

wną zasługuje uwagę oświadczenie p. Grey, że rząd 
nie może oznaczyć, wjakiej epoce przedstawiony zo­
stanie projekt do prawa dotyczącego reformy wybor­
czej, gdyż wprzód mają być zebrane zupełne materja- 
ły , jakich wymaga ta kwestja, i przedstawione izbie do

r S o S r t & S ^ ;gn i  r S c y m ,  rnninj od to, że rozprawy sejmu galicyjskiego nie prowadzą do rozstrząśnięcia Zdaje się być pewnem, że projekt do
<10 giowy tylno luuzioiu ^ J 1 , ■ ___,, .„ , , ,1 ,1,, rm pł,™iii otwaro a. spimn. nowia- nrawa me zostanie leszcze przedstawiony na bieza-
ruskiego żołnierza, żadnego państwa w całej Europie 
n ie  kosztuje jeden żołnierz, i że położenie żołnierza

żadnego rezultatu. Od chwili otwarcia sejmu, powia­
da ten dziennik, upłynęło już dwa miesiące,, odbyło

prawa nie zostanie jeszcze przedstawiony na bieżą­
cych posiedzeniach. (N ord ).

*  ( P a r l a m e n t ) .  Parlament angielski uchwalił
 ________ , . * . . . ,  , oba adresa odpowiedzi na mowę tronową i za-

N a  z a r z u t  c o  do powiększenia sum na utrzymanie woj-;  stawiane są jeszcze wnioski, kiedy można po wiedzieć ; prząta ł się dotąd jedynie kwestjami wewnętrzne- 
skowej siły obronnej Rosji, niech odpowiedzą nastę- j 'i matematyczną pewnością, że takowe me będą roz- j mi. Dnia 12-go b. m. pan Sandford m iał zapytać

i w  Od- j się przez ten czas 28 posiedzeń i postawiono przeszło
powiadanie na podobne zarzuty byłoby nie w m iejscu .; 100 wniosków. Pismo pomiemone me widzi, po co 
powiauaiuc 1 ___    j j j ___________ .. **___ 5 : P S 7 r .7 P  w n i n s k  kiedv można powiedzieć

pujące cyfry budżetu na rok 1866.

Powiększyły swe wymagania na rok 1866:
1. Najwyższe władze państwa... o 33,867 rs.
2. Najświętobliwszy synod „ 273,555 „
3. Ministerstwo spraw zagranicz­

nych n  ̂ 35,206 „
4. Ministerstwo skarbu „ 2,672,423 „
5. Ministerstwo dóbr państwa „ 203,946 n
•6. Ministerstwo spraw wewuę-

trznych • • „ 2 ,4o8,o98 n
7. Ministerstwo oświecenia naro­

dowego „ 595,011 „
8. Ministerstwo sprawiedliwości „ 1 ,189,091 „
9. Kontrola państwa „ 834 ,104  „

10. Stadniny rządowe „ 37,239 „
11. Cywilny zarząd zakaukazkiego

kraju „ 267,834 „

; trząsane. Dla załatwienia 1,000 petycij i 100 wnio- 
| sków, sejm potrzebuje kilka lat, a nie kilka miesięcy

w izbie niższej podsekretarza stanu do spraw zagra­
nicznych, czy pośrednictwo cesarza francuzów w spra-

czasu. Przypuściwszy, że teraźniejsza sesja sejmowa j wie kanału suezkiego zostało stanowczo przyjętem, 
potrwa jeszcze dwa lub trzy miesiące, w takim razie, | CZy w tym wypadku rząd angielski dał swe przyzwo- 
po potrąceniu rozmaitych ferij i odroczeń, ogólna li- ’ lenje i Czy dokumenta dotyczące tej kwestji zostaną 
czba przyszłych posiedzeń wyniesie 40  do 50. Lecz w j złożone w izbie. (L a  Patr.)

' ciągu 50 posiedzeń nie podobna załatwić 1,000 pety- j A u s tr ja .
cii i 100 wniosków. Rozprawy toczą się bez szcze- i  . . „ •  j  ' n i  *
gólnego interesu dla ogółu i bez wielkiego interesu : (S p r z y  s i ę  z e n i e ) .  Wiedeń, 11 lutego. Mię­
dlą rozprawiających, jak o tem świadczy częste opu- j 1<to[ e dzienniki wieczorne powtórzyły pogłoskę do-
szczanie przez deputowanych sali posiedzeń przy mo-
tywowaniu obojętnych wniosków. Lecz nawet wśród 
tych niepomyślnych okoliczności, sejm m ógłby wiele 
zdziałać, gdyby pracowano w komisjach i gdyby roz­
prawy toczyły się nie dwa razy na tydzień i nie po 
dwie lub po trzy godziny, lecz częściej i dłużej. Prze­
gląd  zwraca się w końcu do deputowanych, którym  
dobro kraju leży na sercu i którzy mają dość energji,

no nadzwyczaj rozgałęzione sprzysiężenie na życie ce­
sarza austrjackiego. W edług urzędowych wiadomo­
ści, pogłoski te nie mają żadnej zasady. (Nord).

* ( A m b a s a d o r o w i e ) .  W edług Pesti Hirnolc, 
wszystkie ambasady uwierzytelnione przy dworze wie­
deńskim, wystały z pośród siebie po jednym delego­
wanym członku do Budy; ambasadorowie Rosji i  Szwe-
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cji odjechali tam osobiście. Dyplomacja angielska re- do trybunału na pomocników; powołał zaś ich sam  
prezentowaną jest w Budzie przez kilku swoich człon- prezes naczelny, gdyż minister sprawiedliwości oświad- 
ków ( L a  F r  )  i CZ.Ŷ  że nie wpływał bynajmniej na przybranie pomo-

* ' ( U l t im a t u m ) .  W iedeń, 11 lutego. D ebatte  do- ! ^  gron ie rządu i zadecy-
nosi, że wiadomość podana przez niektóre dzienniki 0!  I  J  A :  ■ ( o f f i s T . B . )  .
zagraniczne co do wystąpienia przez Prusy z u ltim a- , • z w i % z ^ n i a i z b y). ^ei .
tum , nie jest oparta na żadnej zasadzie. W  odpowie- Gor-. °  ™  cz?- f zc Powodzenie polityki zagranicznej 
dzi na reklamacje Prus co do zebrań w Altonie, ode- ™
szła  tylko wczoraj pod adresem hr. Karolyi odmowa
zadosyćuczynienia owym reklamacjom. W edług Pres  
se, rząd powołał się ua konwencją gasteinską, która 
podzieliła posiadłości księstw pomiędzy oba mocar­
stwa, i stanowczo odrzucił pretensje Prus domagają­
ce się sformułowania skarg co do administracji Hol- 
sztynji. Depesza pruska oświadczyła, że obecny stan 
wH olsztynj i nie może być cierpiany, ale nie podała 
ani swoich wymagalności, ani też żadnych pod tym  
względem propozycij. (F ord).

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Gen. Gor. opierając się na j 
źródłach wiarogodnych oświadcza, że wiadomość po- j 
dana przez N apredak , a powtórzona przez nas, jako­
by przy zajściach podczas wyborów do rady gminnej 
w Ruma, 5 serbów i 14 niemców zostało zabitych, j e s t ; 
zupełnie zmyśloną. ( L a  F r.)

* ( R o z p r a w y  n a d  a d r e s e m )  w senacie 
franeuzkim, dotyczyć będą głównie dwóch punktów: 
kwestji rzymskiej i polityki wewnętrznej. Kardynał 
Bonnechose i hr Sćgur d’Aguesseau, zastanawiać się 
będą nad następstwami konwencji 15-go września. 
Zdaje się, że kwestja wewnętrzna będzie przędewszy- 
stkiem przedmiotem zajmujących rozpraw. Mówią na 
pewne, że książę Persigny wystąpi z mową w senacie

nie ma potrzeby rozwiązania sejmu. (Schl. Z .)
Włochy;

* (P o b ó r  p o d a t k ó w ) .  F l.orencja , 10 lutego. 
Posiedzenia izb odroczone zostały do przyszłego

kiewicz podniósł między innemi i to, że Kraków pod­
upadnie całkiem, jeżeli dlań nie otworzą się granice 
królestwa. Pod względem ekonomicznym można to 
zdanie odnieść do całej Galicji.

Na dzisiajszem posiedzeniu odpowiada p. komisarz 
rządowy na interpelację: D la czego urzędnikom pod 
karą usunięcia, zakazano ubierać się po polsku?... że 
bezwarunkowa w tym względzie dowolność jest dla 
urzędnika rzeczą nie możliwą, gdyż urzędnik powi­
nien unikać i pozoru stronniczości.

Następnie odczytano wniosek Demkowa, aby prawo 
prezentacji księży przenieść na tych, co ponoszą cię-

czwartku. Komisja wyznaczona do zbadania projektu ! fary utrzymania cerkwi i kościołów. Wniosek popar- 
do prawa przedłużającego tymczasowy pobór podat­
ków, przyjęła ten projekt w takiej samej formie , 
w jakiej przedstawionym został przez m inisterst wo.
(N ord).

K o r e sp o n d e n c je  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

L w ów , 8 lutego.
Projekt do adresu sejmu węgierskiego. -W czo ra jsze  i dzisiej­
sze posiedzenie sejmu galicyjskiego. Królikowski. — K ru­

szewski.
Dzienniki przyniesły już projekt do adresu w ęgier­

skiego, odczytany dnia 8 b. m. Główna uwaga w ca­
łej monarchji zwrócona w tej chwili na żądania wyra­
żone w tym projekcie, które sejm według wszelkiego  
prawdopodobieństwa, jednomyślnie potwierdzi. Chwi­
la brzemienna w następstwa których ani przewidzieć, 
ani obliczyć niepodobna tuż przed nami; nie dziw  
przeto, że wszyscy roztrząsając punkta projekta do 
adresu, pytają o następstwa, o skutki.

Projektowany adres odrzuca jak wiadomo nie-^  ? ^ Ł lecy iyrhm paździs ks ;wewnęLznych i członka rady tajnej, da powód do ; natomiast p r z y t k a  P j edłozyć naj. panu taki pro-
rozpraw, które wzbudzą wielkie zajęcie. Po księciu jekt, której J  zachować z jedneji s y
Persiemv orzem aw iać' maja p. Rouland i margr. de konstytucję węgierską, t  j . sam  ustnosc, odrębność

F ] korony St. Szczepana, z drugie] odpowiadać warun •

ła  frakcja ruska.
Ku końcowi posiedzenia motywuje Borkowski swój 

wniosek o języku.
Pan J. K rólikow ski, którego publiczność nasza 

przyjmowała z uniesieniem roku zeszłego, rozpoczął 
szereg swoich występów gościnnych, rolą wojewody 
w Słowackiego Mazepie.

Kruszewski skazany za udział w powstaniu na wię­
zienie i na wydalenie z kraju, otrzymał w drodze ła ­
ski, na prośbę o pozwolenie powrotu do kraju, przy­
chylną odpowiedź. <5.

Z iirich , d. 10 lutego 1 8 6 6  r.
Niepowodzenia jenerał sztyletnika Gillera w zebraniu kon­

gresu. -  Jego wyjazd na sąd do Paryża. — Awantura zaszła  
pomiędzy dwoma majorśmi wojsk narodowych w kawiarni li­
terackiej.— W abię posiedzenie tow. brat. pom. i nauk.— 
Adjutant Ignacy Trzciński.— Pułkownik Kurowski. — Kora- 
bek et comp.

Zapowiedziany na dzień wczorajszy kongres, zu­
pełnie jenerał sztyletnikowi nie dopisał. Z tow a­
rzystw polskich znajdujących się w Szwajcarji, oprócz 
już zostających pod komendą jenerał sztyletnika, 
wszystkie inne odm ówiły udziału w tej komedji. 
Wprawdzie towarzystwa, bratniej pomocy i naukowe, 
zachęcone pomyślnym rezultatem  żebraniny Gillera 
w czasie jego europejskiej podróży, miały zamiar wy­
delegować na kongres swych członków i połączyć się 
z jego szajką—lecz jenerał-uciekinier z obawy utra­
cenia przez takie połączenie wpływu i władzy dotych­
czasowej, odradził wchodzić z jenerał sztyletnikiem  w 
jakiekolwiek układy i stosunki. Towarzystwo kościu­
szkowskie z St. Gallen, uwiadomione okólnikiem Gil­
lera, że zwołanie kongresu ma jedynie na celu usta­
nowienie władzy nad emigracją w Europie, wydelego­
wało na kongres do Zurichu swych pełnomocnych 
członków, w zamiarze przedstawienia opiekuna inwa­
lidów jako kandydata na prezesa a przynajmniej człon­
ka projektowanej rady. Opiekun jednak dowiedzia­
wszy się z boku, że jenerał sztyletnik powziął nikcze­
mną myśl wydarcia mu z takim mozołem i krętar- 
stwem zebranego funduszy na inwalidów przeznaczo-

Persigny przemawiać

* ( Ks .  N a p \  1 e on) .  P a ry ż , 11 lutego. Niektó- i  ko™ żywotnym monarchji _
re dzienniki doniosły, że książęNapoleon opuścił dnia ! Do rewizjimstaw z r. 1848 gotow sejm przys ąpić, 
wczorajszego Paryż ud ijąc się do Tulonu, ażeby w a ê tylko na wniosek odpowiedzialnego węgierskiego 
poniedziałek odjechać na pokładzie statku do Nea- j ministerstwa. Żąda więc przed tą rewizją przywro- 
polu. Dzienniki te źle były zawiad mione; książę cema ministerstwa z r. 1848 dla wszystkich krajów 
Napoleon bowiem dopiero dziś wieczorem opuści Pa- korony św. Szczepana a więc i dla Siedmiogrodu i dla 
ryż (L a  F r ) południowych prowincij słowiańskich K roacji, Sla-

*  (O  s t r z e ż  e n i a l  Dziennik Presse  k tón ^  wonii, Pogranicza i koronacji króla.
i-n  ł i i  • u \  j  z - ’ a ■ • Narodowi chorwackiemu przyrzeka najobszerniej-

przez kilka lat zasłonięty był od surowości admmi- ko je byie nie zagrażały in tegralności korony
stracji, od pewnego czasu me jest bynajmniej szczę- ■ ^  Szczepana.
śliwy. Udzielono mu już drugie ostrzeżenie, za arty- : , rzadem opartym o manifest wrześniowy a
kuł napisany znowu przez p. Ciśrmont Duvernuis.,; proje| te^  d * adreSu, zachodzi mimo pozornej zgo- 
( L o r d . ) j dnogcj w zasadach przecież ogromna różnica.

* ( S p r a w a  ż u a w ó w ) .  Powiadają, że marsza- Adres zgodnie z rządem uznaje wspólność spraw, ----------------------„ „ -
łek  Bazaine przesiał do Paryża raport w sprawie uznaj e także potrzebę rewizji ustaw z r. 1 8 4 8 , lecz ; nego, przepędził delegatów napowrot do bt. Gallen.—  
żuawów, których sąd wojenny w Meksyku skazał na gdy rząd dopiero po ostatecziiem załatwieniu pomie- | Towarzystwo wojskowe i rada reprezentacyjna towa- 
rozmaite karv za wzięcie przez nich udziału w rozru- nionychspraw,przyrzeka rekonstytucję autonomij W ę- j rzystw demokratycznych na zaproszenie Gillera od- 
chach na w. Martynice. Zapeniają, że zważywszy o- gjCr, w myśl ich praw historycznych— oświadcza adres, i powiedziały, że dopóki on i Plater żywic będą myśl 
koliczności, m arszałek przemawia za złagodzeniem  że pierwej należy przywrócić prawa korony św. Szcze- : rządzenia emigracją, dopóty o jedności i braterstwie 
kar i poleca skazanych miłosierdziu cesarza. ( L a  panai połączyć w jedną integralną całość z właściwem I mowy być nie może. Inne towarzystwa, jak demokra- 
P a tr .)  \ królestwem węgierskiem  „partes adnexae” i ustano- I tyczne (w Zurichu), dobroczynności, wzajemnej pomo-

- - -  ! wić kompletne odpowiedzialne ministerstwo węgier- i w Bazylei również ani słyszeć me chciały o kongresie.
*  ( J e n .  P r i m ) .  Podług listów  z Lizbony z 4-go skie i uwieńczyć skronie cesarza Franciszka Józefa j Ze stowarzyszeń po za bzwajcarją będących, przybyli

b. m. jen Prim, będąc mocno zniechęcony, zamierza koroną św. Szczepana, gdyż inaczej sejm nie może u- ; na kongres delegowani towaizystwa wzajemnej pom j-

S w a t i t bp o r tL t^ iPT i â P ^ SZPanJi 1 natUrali' monarchję. * rZ?dem W SpraWaCh “ *? obchodziW cl1 %  * S S l
N ie m c y  * Rząd woła do madziarów, zaufajcie mnie, zróbcie

* ( K s i ę s t w a  n a d e i b a ń s k i e). B e r lin , ^  ^i3 lute90. Z e id l Cor. wynurza przekonanie że zwo- j \ d J  0(f wiada: M madziary ufamy tobie wys. ! r z y s t w a ‘dobroczynności-n ie rozpacza jednak i ma 
fem e przez jen. Gablen?a członków stanów holsztyn- j le c ' ch Jabyś ty pierwej nam zaufał. ! zamiar raz jeszcze ponowie wezwanie do kongresu na

jch , świadczy o mezl ęt ności ryc iłego uorgamzo- przywrd(< nam pierwej nasze odpowiedzialne m inister- I dzień 15 kwietnia r. b. 
wama stnsiinUAw irnn<5t vt.npvmveb w ksipstwneh .Tpst " j . J J • . . .  1 j enerał-sztyletmk wyjechał dziś rano do Paryża na

odbyć się mający sąd z Awejdą.
Dnia wczorajszego miała znowu miejsce gorsząca  

scena w miejscu publicznem, pomiędzy majorami Parz- 
nickim, Członkiem towarzystwa bratniej pomocy i 
Małachowskim, członkiem  towarzystwa kasy oszczę­
dności. Powodem tego była następująca okoliczność: 
patrjoci krakowscy nadesłali d. 4 b. m. na ręce majo­
ra Małachowskiego rodzaj deklaracji podpisanej 
przez 5ciu wypuszczonych niedawno z kozy austriac­
kiej męczenników narodowych, w której powie­
dziano, że major Parznicki w czasie pozostawania na 
internie w Konigratz i Iglawie był szpiegiem  austriac­
kim.' W iadomość tę rozpuścił Małachowski pomię­
dzy tutejszą polonją i zarazem podsunął myśl, że 
Parznicki m usi być także korespondentem D zienn ika  
W arszawskiego. Dowiedziawszy się o tem Parznicki 

trzy dni na próżno polował w mieście na Małachow­
skiego— dopiero wczoraj zdybał go w Cafó litćraire, 
gdzie w obec zebranych gości dopuścił się czynnej 
obrazy obydwu jego policzków. Dziś zaś, dla oczy­
szczenia się z uczynionego mu zarzutu, zwołał rarz-  
nicki sąd złożony z pięciu członków różnych towa-

nu reszta na zaproszenie jenerał sztyletnika odpo­
wiedziała milczeniem.

Niepowodzenie swoje w zebraniu kongresu jen e­
rał przypisuje intrygom opiekuna inwalidów i towa-

„warun-«ania stosunków konstytucyjnych w księstwach. Jest
to zadaniem wspólnej reprezentacji księstw; potrzeba kom ’żywi ymPm 0narchji”, przedsięweźmiemy^rewizję 
do tego energicznej woli monarszej, przeszkody zaś , * J  . dJ m/ się z t*b układ^ć 0 spo.
ną jakie natrafia życzenie Prus co do ukonstytuowa- ja](i maj by| załatAvia,ic wspólne sprawy mo-
ma^księstw, powinny być usunięte. -  Na bąlu danym   ̂ tylko nasza samoistność i historyczno-

fc  S f S  o f i S  ' I,0litycz“a Biczem z ^ r o lo n ,  nie b y ...
n U r  «■ oncerow austrjacKicn. a o  y o : Która strona ustąpi i czy ustąpi dowiemy się wkrót- 

mann podał się do dymisji. (Schl. Z .)  ce> tymczasem jaką złą  wróżbę dla madziarów, a ra-
P r u s y .  j czej do adresu można uważać artykuł urzędowej Wie-

*  ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  B erlin , 13 lu te- \ ner-Abend-P o st, którego treść przyniósł tu drut te- 
9o. Minister handlu hr. Itzenplitz złożył na dzisiej- | legraficzny.
szem posiedzeniu projekt do prawa w przedmiocie u- : „Żądanie osobnego odpowiedzialnego ministerstwa,
Slmięcia §§ 181, 182 i 183 regulaminu dla rzem iosł j przekracza granicę możliwości. Należy życzyć, ażeby 
2. r. 1845, oraz projekt do prawa dotyczącego znie- j sąjm wykreślił z adresu to żądanie, któremu w m te- 
Slenia opłat wchodowych. Oba te projekta odesłane ; resie całości państwo żadną miarą zadość uczynić nie 
zostały do komisji złożonej z 21 członków. W niosek j można.” .

unga co do upoważnienia do przyjmowania ochotni- | Po siedemnastu latach rozlicznych prób i zawodów, 
*ow, odesłany został, po rozprawach, do osobnej ko- ! stoimy znów tam, gdzieśmy stali w roku 1848... 
misji. Minister wojny z łoży ł projekt do prawa w | Wczorajsze posiedzenie sejmu, nie nastręcza nic 
Przedmiocie opodatkowania terytorjum Jahde. —  Co > ciekawego. Obradowano długo nad tem, czy przedło- 

0 wczorajszego sprostowania naczelnego prezesa ® żony przez komisję statut dla miasta Krakowa ode- 
ujwyższego trybunału, Twesten oświadcza osobiście: j słać znów do komisji, czy przeciwnie przystąpić do 

”  połowie stycznia Fink i Donalies powołani zostali rozbioru jego §§ zasadniczych. Sprawozdawca Zybli-
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rzystw. Publiczne posiedzenie sądu odbędzie się po 
przesłuchaniu świadków stron i zebraniu potrzebnych 
dowodów.

Walne zgromadzenie członków towarzystwa brat­
niej pomocy i naukowego, w celu dopełnienia wyboru 
członków do rady kierującej, odbędzie się w niedzie­
lę w czytelni. Opuszczony przez serbów, czechów i 
węgrów pułkownik Kurowski, ofiarował swe usługi 
opiekunowi inwalidów i objął miejsce sekretarza po 
zbiegłym majorze Zawadzkim.

Były adjutant Kononowicza, Ignacy Trzciński, pra­
cował u jednego z tutejszych kupców jako komisant 
handlowy. W zeszłym tygodniu, okradł kupca prze­
szło na 200 franków w gotowiźnie i zemknął z Zuri- 
chu, pozostawiwszy blisko 700 franków długu za mie­
szkanie, stół i inne wydatki.

Jako podejrzanych o zrabowanie sklepu zegarmi­
strza Webera, aresztowano czecha Korabka utrzy 
mującego także sklep z zegarkami (w sąsiedz­
twie Webera) — i jego robotnika polaka Siemiń­
skiego. Poszlaki muszą być silne przeciw aresztowa­
nym, gdyż dziś policja zabrała wszystko ze sklepu 
Korabka i zdjęła znak.—Korabek był członkiem sło- 
wańskiej biesiedy, przyjaźnił się ze wszystkiemi ucie­
kinierami, uczęszczał prawie na wszystkie zebrania 
polonji i znany był pomiędzy naszymi graczami jako 
jeden z  bieglejszych oszustów' w grze karcianej. Q.

R o z m a i t o ś c i
* ' K r ó l  p o r t u g a l s k i ) .  Gazette des E tran- 

gers  donosi, że  k ró l p o rtu g a lsk i o d d a l b aw iąc  w  P a ry ż u  
p o w tó rn ą  w iz y tę  R o ss in iem u . U p rz ed z o n y  o tern p rzez  
▼iee h ra b ie g o  de P a iv a ,  p o s ła  p o r tu g a lsk ie g o  w  P a ry ż u , 
R o ss in i z a p ro s i ł  do  s ieb ie  V e rd eg o , B ra g a , P e ru z z i i n ie ­
k tó ry ch  in n y ch  k o m p o zy to ró w  i z a p re ze n to w a ł ich  k ró ­
low i. V e rd i u s ia d ł do  fo r te p ia n u . K ró l o d śp ie w a ł 
z n a n e  a r je  b a ry to n o w e  „ I I  b a le n ”  z T ru b a d u ra ,  i . .E r i 
tu ”  z B a lu  m ask o w e g o . P o czem  o d e g ran y  b y ł k o n c ert 
in s tru m e n ta ln y , w  k tó ry m  k ró l b r a ł  u d z ia ł n a  k o n tr a b a ­
sie , i g r a ł  p o  m is trzo w sk u . P rz y  w y k o n an iu  a r ji  z T r u ­
b a d u ra , ob ecn i k o m p o zy to ro w ie  i p o sło w ie  w tó ro w a li 
k ró lo w i chórem .

* Przyjechał do Warszawy, biskup djecezji płoc­
kiej ksiądz Popiel, z Płocka.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu
14 lutego 1866 r. a  mianowicie, pod adresem : Szmul W ark- 
m an w Białym  stoku; W ójt gminy Kobiele duże, N aczelnik 
w ojenny w Siedlcach, M arja z Zdzińskich Sobocka w domu i 
Zdzińskich w R ynku  przy odwachu bez oznaczenia miejsca, j 
AntODi M oczulski w B orotach, K arol Szalaj na  ' ręce W ład y ­
sław a K urow skiego w B rześciu L it., Szmul Chary w Brześciu 
Litewskim .

* W  dniu 14 lutego 1866 r. u ro d z iło  się w W arszaw ie
Chrztścjan: płci m ęskiej 19 żeńskiej 22, Starozakonnyc!.:
m ęskiej 16, żeńskiej 14, r a z e m  71. Z a ś lu b ie n i  Chrześcjanie. 
Grzym ielewski prof. gimn. z Łomży, z S tefańską Kazim irą; 
L ipczyński Ja n  ob. z M zger Joanną; R ouppert L eon  ob., z 
Ligow ską P a  ślin ą ; B rzeziński Ludwik b. urz. dr. ż e l , z K ress 
Adelą; Stokow ski Aleksy urzędnik', z .'debzejewską A n to ­
n iną; H ofm an A leksander ręk ., z W iśniew ską Ju lją ; Górecki 
K arol mos. z Jo b t  Jadwigą; Szklarski Jó z e f siu., z  B orecką 
Filip iną; Skore cki Felik s drk , z S u to w slą  Józefą; F ab ier- 
kiewicz Stani siaw szewc, zRakoczy Ludwiką; B u rk a rt A ugust 
k r ., z Ulle A polonją; Schoescjohu Gustaw mech , z D erkes 
Jadw igą; M ajzner Antoni m u l , z Prob ińzką Salomeą; Gutz- 
wa<i Gotlieb fel., z Szulc Zofią; Sokołowski F ran c iszek  pisarz  
w o j, z G rom ińską Jadw igą s łu ż ; S ta  ozako ni: Kozenband 
M oszek, z K leinbaicz Jeną ; z m e d i  Chrzetcjm iei L e B run 
Ludw ika la t  35 żona dok.; Schm idt August la t 32 b. kapelm .; 
Z ach Gustaw la t 26 czel. piek.; W irdyger K rystjan  la t 48, sz.; 
B liz ińska A m elja rok  1; K ot Seweryna rok  1 ; Czyżewska A n­
tonina rok  1; K ierszt W ładysław  l«.t 7; Jakubow ski Rom an 
la t 5; Sokolski A nastazy  mies. 3; Niewiadomy Czesław m ies.
7; Baranow ska M arjanna ro k  1 i pół, M ejsner R udolf dni 7; 
M atuszczyk Józef dni 8 ; K ulesza Adam dni 5; L isow ską Ewa 
dni 5; tarozakonni: Tuchband L aja  lat 00; Silberglik R yfka 
la t 46; F lu rm an  Jak ó b  la t 47 szko1. Jakubow ska Chaja la t 24 
słu ż  ; L ask i M ordka la t 8 ; W aks Bewyau rok  1 i pół; Grem- 
bach R ojza  ro k  1; Szlul szlejor Szmul mies. ii; Hophylik 
H ersz  dni 10; D aches Icy k  mies. 6 W aks bezim ienna dni 2; 
Jachselbst bezim ienna dzień 1.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. -  Jutro , Lektorka, Okrę­
żne. (Z aczn ie  s ię  o godz. 7 -e j) .  —  Wczoraj, daw an o  
Fortepian Berty; 0! gdyby nieja! b y ło  osób 5 4 0 .

S A L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J  n a  K ra k o w - 
sk ie m -P rz e d m ie śc ia .— Europa w Warszawie, czyli 
G a b in e t A le to sk o p ó w  K le m e n sa  B o rd a to  i sp ó łk i z W e ­
necji, sk ła d a ją c y  się  z 4 0  ap a ra tó w . W y staw a  n a  3 Se- 
i je  p o d z ie lo n a  b ędzie : S e r ja  1 -a  obe jm uje  W en ecję  z 
g łów niejszem i bu d o w lam i i u ro czystościam i; 2 -g a  R zym  
z u ro czy sto śc iam i W ie lk an o cn em i; 3 -c ia  W id o k i z ca łe j 
E u r o p y .— P rz y jm u ją  się  tak ż e  zam ó w ien ia  n a  oddzie lne  
o g ląd a n ie  tychże, w w to rk i p rzy  podw yższonej een ie  t .  j. 
k o p . 6 0  i 3 0  od  osoby , dzieci p łac ą  p o ło w ę .— O tw a rta  ód 
godz. 11 n rzed  n o łu d n iem  do godz. 9 w ieczorem . —  C ena 
w ejścia: o d  osoby  k o p . 30 , dzieci p ła c ą  po łow ę, to  jes 
kop . 15.

T A B E L A  B IE G U  PO CZT O SO B O W O -LISTO W Y C H  

W  K R Ó L E S T W IE  PO LSK IE M .
C z a s .  

Odchodu Przychód.
T r a k t y .

O

C ena za. 
m ie jsce  w  

pow ozie  n a  
j e d u ą  d ro g ę .

Rsr. kop.
oO

T3OO

143 4 29
Codziennie.

z W arsz . do Łom ży)

z Łomży do W arsz  ) —  -

z Łomży do Suw ałk) 125 '/^ 3 

z Suw ałk do Ł om ży) — —

z W arsz . do B rześcia) 186%  4 

z B rześcia do W arsz .) — -

z W arsz . do Radom .)
(omnibusem) \

z Radom, do W a rsz J

)z W arsz . do Radom.
(karetą) 

z Radom, do W arsz .)

z Radomia do K ielc\ 71%  2 16
)

)

z Kielc do R adom ia)

z Rokicin do Kalisza-^

z K alisza do Rokicin )

z Pabjanic do Łodzi

z Łodzi do Pabjanic)

z K utna do Kalisza-^

z K alisza do K utna

z- K oła do S łu p c y .. .

z •'•łupcy do K oła . .

z W arsz. do Sochacz.

z Sochacz. do W arsz .

z W arsz. do L ublina) 
(karetą) .

z L ublina do W arsz .)

z W arsz . do L ublina) 
(omnibusem) /

z L ublina do W arsz .)

w  poniedz., czw art. 
i piątki.

z L ublina  do Zam oś-

w niedziele, w torki i) 
p ią tk i. !•

z Zam ościa do Lubi.)

2 — 3 48
popo łudn . po północ.

— 7 1 8  40
po połudn. po północ.

78 5 — 5 1
po północ, popołudn .

— 6  -  6 1
po północ, popołudn.

67%  7 -  5 21
p opołudn . p« połudn.

— -  -  11 -  9 21
po pó łnoc, po północ. 

96%  2 91 10 -  7 54
po pó łnoc, popołudn .

— — — 9 _  6 54
po północ, popo łudn  

96%  2 91 6 30 4 24
po połudn. po północ.

— — — 6 — 3 54
popołudn . po północ.

7 — 2 53
po północ, po połudn.

—  — — 8  — 3 53
po północ, popołudn . 

114% 3 57 12 — 2 5
w połudn. po północ.

—  — — 4 — 5 35
p o p o łudn . po północ.

2 45 4 18
po północ, po północ.

1 2 33
po połudn. po połudn.

6  30 5 43
p o p o łu d n . po północ.

9 — 8  13
popo łudn . po północ. 

11 34 5 20
po połudn. po północ.

9 — 2 46
popołudn . po północ.

6 — 11 51
popo łudn . popołudn .

6  — 11 51
po północ, po północ.

1 — 4 34
po połudn. po północ. 

_  — • -  6 -  9 54
po połudn. po północ. 

152%  3  6 6  15 12 17
o ?  popołndn. popołudn.

— . 82%  1 2 — 6 2  
zim ą w połudn. po północ.

83 2 49 l  _  9 33
po połudn. po połudn.

— — — 7 — 3 33
po północ, popołudn.

15%

110

54%

50%

152%

48

3 30

1 65

1

4 59

K a l e n d a r z .
W  p ią te k , 16 lu teg o , — św. Ju lja n n y  p a n . m ęcz. —  

Słońce wsch. o godz. 7 m in . 16 ; zach . o  godz. 5 ra in . 13.
W  sobotę , 17 lu te g o , —  śłw . S y lw in a  isk . i D o n a ta  

m ęcz. — S łońce  w«i;h. o godz. 7 m’.r i 4; zach . o godz. 
5  m in . 15.

(Jńny Łttrgow : 
crJto 2 ( 14)  lutego

H inZ'ki> n r  odw lrfów

W i d o w i s k a .
W a r s z a w a ,  d . 3  ( 1 5 )  l u t e g o .

T E A T R  W IE L K I . —  D ziś, O p e ra  Orfeusz w  piekle. 
(Z aczn ie  s ię  o godz. 7 -e j), Jutro, O p era  W łoszka W 
Algierze (LTtaliana ii! Aigęri), przez  a rty s tó w  w łosk ich ; 
a b o n am en t N . 18 , l it .  A. (Z aczn ie  się  o godz. 7 -e j) .  —  
Wczoraj, daw ano  O p erę  n a  dochód p V ecchi, Włoszka 
w  Algierze (L’ltaliana in Algeu), przez a rty s tó w  w ło s­
k ich , a b o n a m e n t zaw ieszony, by ło  osób 6 0 0 .

Pszenica. Waga 2 3 0 - 1 4 0  f. 5 40
Zyto - 225—230 f. 4 57 4 80
Jęczmień . . . . . . .  2 40 3 15
Owies  ............................  2 1 0  2 17
Groch polny. • • ..............  4 50 5
Kartotie .  ............................ I 150 j 1 60
Pud siaue odk. 4 0 —42. Pud słom. od k. 30 — 33;

Dowozy: Pszenicy 600; Żyta 300; Jęczmienia 200; 
j Owsa 400 korey.
| Yvtetti'o okowity od rs. 2 k. 57 % do rs. 2 k. 68 
I Garniec „ od kop. 84 do kop. 87 % 
i Wymię raouo w Urzędzie Kons. wiader 1,575

Korzec od 00
ruble srebrne i kopiejki 

~  7 40 '

0 * j w » - w s to i j T 5 £ s  M e t e o r o l o g d o s r e o .
2 (14  lutego') lo ujoSe. C z raaa. 1 o gcd. 4 po no

B arom etr w m ilim e trach ................ | ~  741 "5 j 7 44(7
T erm em etr Eeaum ............................. j —0 °1  i 4  0 .  1
S tan n ieba . ................................. t pogodny

Największe ciepło -)-0 . 5 K  Naiwiększe zimno 
Z rana  d. 3’(15) lutego — 1.2 R. zim na.

Wysokość wody na Wiśle atńp 6 cali 3

| pochmurny

— 0.9 R.

KURS G IEŁDY W A R SZ A W SK IEJ
dnia 3  (15) Lutego 1866 r.

m o n e t y .

Pół-Imperj&ły Rosyjskie . . . .
D ukaty Holenderskie nowe ważne . .
Frydrychsdory  Pruskie .......................
P rusk i K u ran t za  100 ta l . . . .

P A P IE R Y ,

Obiigi Skarbu za rs. 1 0 0 .......................
„  u „ w mał. sztuk. 

L isty  Z astaw ce III, o k r. Serji le j  za 
100 Rb. . . .  . 

d itto  Serja  U za rs. 103*). • .
L isty  likwidacyjne za  rs. 100*). . . 

Obligacje Cząst. na  500 Z ł. (opr. kup.) 
Cert. B anku na Oblig. Cząstkowe: 

lit. A. na  300 Z ł. 
w „  lit B. na  200 Z ł. bez proc 
„ » « procento

Dowody Kom. C entr. Likwi. za  100 Z ł 
R osyjska pożyczka z r. 18fi4, opr. kup 

„  z r. 1855 . 
Rosyjska pożycz prer*. r, 1865 rs. 100
M etaliki L u t o w e ..................................

S i e r p n io w e ............................
B ilety B anku Ces. Ros. z r .  I860, za

rs. 1 0 0 . ■  ..................................
Obligi W spół. Żeglugi Parowej w Kró 

lestw ie Boiskiem po Rs. 750 . . 
A kcje Głównego Towarzystwa R osjj 

skiego dróg żelaznych rs. 125 .
Obligacje Relei Żelaznej W arszaw sko 

P etersburgsk iej za rs. 100 . . .  . 
A kcje Drogi Żelaz. W arsz.-Bydgoskiej

za  R s. 100. ........................................
A kcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za  sz tukę 
Obligacje Drogi Żel. W arsza.-W iedeń.

po frank. 500 za sz tukę . . . .  
Akcje Drogi Żelaz. W arsz .-T erespols 

Iriej za  rs. 100  . . . . . .
Akcje Dro. Żel. fab. Łódzkiej (opr. kn

Berlin , .
!> • 

W rocław  . 
Gdańsk 
H am burg . 
Londyn . . 
Paryż . . 
W ie d e ń . .
P e te rsb u rg .

n
M oskw a.

W E X L E .

. . 100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St. 

300 F rank . 
150 Z ł. W.A. 
100 Ru. sr.

2 m.
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t

Żądano Płacono 
Rs. Kop. [ Ra. Kop

84
83
74

116

91

25
83
20

85

83 5 0

50

75

124 ! 25

68

104

115

177
7

94
113

99

95

90
88
95
85
75

116 25

67

103

115 j SO'

7
94

113
99

86
65
55
50

99 1 25 ! 98 | 75

*) W artość kuponu bieżącego od L istów  Zastaw nych k. 58 '/ 
*) „ „ „  „  Likwidacyjnych „  83%

KURSA T E L E G R A F IC Z N E .
Berlina d 2  ( i  4) Lutego 1866 r.

z B E R L IN A .
5-ta P o ż y c zk a  R osyjska ..............................
6 -ta  v ,» .................................
O bligacje  Skarbowe 4 % .................................
L isty  Z astaw ne 4 % .......................................
B ilety B anku R o sy jsk ieg o .........................
W eksle na W arsz a w ę ....................................

„  P e tersburg  3 tygodniow y..........
„  „ 3 m iesięczny............
„  L ondyn 3 ............
„ Paryż 2 .........................

Ham burg 2 ............
„ W iedeń 2 „ ............

Koleje R o sy jsk ie   ...................................
Nowa Pożyczka P rem jew a ............................
Żyto na ta rg u ....................................................

„  dostawę późn ie jszą .........................

z W IED N IA .
W eksle na L o n d y n  Anfangs Course

„ H am b u rg ......................................
» T ary ż ......................... - .................

Pożyczka Narodowa ....................................
5%  M etaliki ..................................................
Akcje B anku K redytow ego...........................

z PARYŻA.
R en ta  3 % ................................ .......................
Akcje K redytu R u ch o m eg o .........................

z LONDYNU.
3 %  Papiery  (Consdis)....................................
T arg  zbożow y    .....................................

p łacą

6 9 %
85%  
68% 
64%  
763% 
76 V« 
85%  
84%

97%
79
92%
46%
46%

106 40 
77
41 10 
64 80 
61 70 

145 90

68  90
675

87%
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . 1) 3 2 ) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
O u’ieniji W arszaw skie j w K aliszu.

P o  śm ierci: 1. P a w ła  K w iecińsk iego  t e ­
goż  có rk i K a ta rz y n y  z K w iecińsk ich  W o łań  - 
sk ie j co do ty tu łu  w sp ó łw łasn o śc i n ie ru c h o ­
m ości w m ieśc ie  K a lisz u  pod N r. 159 p o ło ż o ­
n e j. 2. Jó z e fy  z Ja sz e w sk ic h  G zow skiej co 
do sum y rs . 1,503 n a  p raw ie  w ieczystej d z ie r ­
żaw y wsi Z a k rz e w e k  w k się d ze  w ieczystej 
d ó b r  G id le  z O k ręg u  R adom sk iego  w d z ia le
I I I  ad  N r. I  za liipo tekow anym  su b in tab u lo - 
w anej. 3. T eo fila  M alanow skiego  co do 
w sp ó łw ła sn o śc i sum y rs . 1,248 n a  d o b rach  
O cin ek  z O k ręg u  W a rtsk ie g o  w d z ia le  I I I  ad  
N r . 1 zah ypo tekow anej. 4. M o ritz a  B ro c ­
k m an  co do o s trz e ż e n ia  w zględem  kw oty  rs. 
170 ta k  n a  p o sia d ło śc i W olnostw o  T y n ice  w 
d z ia le  IV  pod  N r. 22 ja k o  i n a  n ie ru ch o m o ­
śc i w iejsk ie j w w si T y ń c u , z O k ręg u  K a lis ­
k ieg o  pod  N r. 152 po łożonej w d z ia le  IV  pod 
N r. 4  u b ezp ieczonego . 5. F e l ik s a  K ied ro - 
w sk iego  co do ty tu łu  w sp ó łw ła sn o śc i d ób r 
W o jc ic e  w ielk ie  i-m a łe , z O k ręg u  W a r ts k ie ­
go. 6 . L u d w ik i z P o m o rsk ic h  B udzyńsk ie j 
M a rja n n y  P o m o rsk ie j, J u lj i  P o m o rsk ie j i T e ­
k li  z C ichow iczów  P o m o rsk ie j co do ty tu łu  
w sp ó łw ła sn o śc i n ieru ch o m o śc i w m ieśc ie  
K a liszu  p o d  N r. 536 p o ło żo n e j, o ra z  te jż e  
T e k li  z C ichow iczów  P om orsk ie j co do s u ­
m y rs . 495  n a  te j n ieru ch o m o śc i w m ieśc ie  
K a lisz u  N r. 536, w d z ia le  IV  pod  N r. 1 
zah y p o tek o w a n ej i 7. T e k li  Z ab ło ck ie j co do 
dw óch  sum , to  je s t:  rs . 198 kop. 1 i rs . 252 
z  d ó b r  B ielów  z O k ręg u  S zadkow sk iego  w 
d z ia je  IV  ad  N r. 116, p ie rw o tn ie  zah y p o tek o - 
w anycli, a  te ra z  w d epozycie  D y rek c ji G łó ­
w nej T o w arz y stw a  K redy tow ego  Z iem sk iego  
z n a jd u ją c y c h  się. 8 . K o n s ta n teg o  T u rk u ł 
co do w sp ó łw ła sn o śc i sum y r s .  900, n a  d o ­
b ra c h  i l i ła c z e w  z O k ręg u  W a rtsk ie g o , sp o so ­
bem  o s trz e ż e n ia  w d z ia le  IV  p o d  N. 52 żahy- 
p o  te  kow any; o tw o rzy ły  s ię  sp a d k i do r e g u la ­
c ji k tó ry c h  w yzn acza  się  te rm in  n a  dzień  6 
(1 8  M a ja  1866 r . w K a n c e la rji hy p o teczn e j

K a lisz  d , 5 (17) P a ź d z ie rn ik a  i8G5 r.
T eofil - J ó z e f  K ow alski.

(A" i  . 1035} Rejent riancelary i Ziemiańskiej
G ubern ji U u rszm e rk ie j w  h a h s z u

P o  śm ierc i: 1. A n ie li-B a rb a ry  dw óch im ion 
z  K o k czy ń sk ich  K isie lsk ie j co do sum y rs . 
500  p rz e z  T ow arzystw o  K redytow e ziem skie  
lis tam i zastaw nem i z d ó b r W ielg ie  D ym ek 
O k ręg u  W ie lu ń sk ie g o  sp ła co n e j i w d ep o zy ­
c ie  D y rek c ji G łów nej T o w arz y stw a  K re d y to ­
w ego Z iem sk iego  z ło żo n e j. 2 F ra n c is z k a  
K aw erego  T a rło w sk ieg o  co do sum y rs . 450 
n a  d o b rach  B ru d z ie e  z  O k ręg u  R adom sk iego  
w d z ia le  IV  pod  N r. 33 zah y p o tek o w an ej. 3. 
A ro n ie  D zia ło szy ń sk im  co do sum : a) n a  d o ­
b ra c h  c zęśc i p ierw sze j S tru m ian y  B  W ie lg a  
w ieś B, G rzm iąca  B z O kręgu  S ie rad zk ieg o  
w  d z ia le  IV  pod  N r. 47 zahy p o tek o w an ej s u ­
m y rs  342 kop. 95; b  n a  d o b ra  S tru m ian y  B, 
W 'iega W ieś  B. G rzm iąca  B , z teg o ż  O kręgu  
sum y rs . 265 kop . 10 sposobem  o s trz e ż e n ir  w 
d z ia le  IV  pod  N r. 53; c) N a do b rach  N ie- 
m ojew  z tegoż  O k ręg u  sum y rs . 830 k o p  77 
spo so b em  o s trz e ż e n ia  w d z ia le  IV  p o d  Nr. 
3 5 : d )  n a  d o b rach  W o d zie rad y  z O kręgu  
S zadkow skiego  kw oty  rs . 223 kop . 59 w d z ia ­
le  IV  p o d  N r. 25 sposobem  o strzeżen ia ;-  e) 
n a  d o b ra c h  B lekow ice z O kręgu  S ieradzk iego  
co do sum y rs . 625 w dziali: IV  pod  N r 44; f) 
n a  d o b rach  Iw anow ice  z O k ręg u  K alisk iego  
co do częśc i z o s trz e ż e n ia  w zględem  sum y 
rs . 530 k o p  80 w d z ia le  IV  ad  N r. 42 i 74; 
g ) n a  d o b rach  B ran ica  A  B  z O k ręg u  S zad ­
kow sk iego  sum y rs  1005 w dziale  IV  p o d  N. 
30; h  n a  d o b rach  P razw ów  z O k ręg u  S ie rad z ­
k ieg o  co do p raw a  w y rąb an ia  i wy b ran ia  1500 
s z tu k  d rzew a  dem bow ego z p raw em  o dkupu  
z a  r s .  1 .260 w dzia le  I I I  pod  N r  13; i) n a  
d o b rach  K liczk ó w  W ie lk i z O k ręg u  S ie rad z ­
k ieg o  co do sum y rs . 202 k o p . 50 w dzia le
IV  ad  N r  3 . zahypotekow anych; 4. Salam onie 
A b rah m so n  co do ty tu łu  w sp ó łw ła sn o śc i d ó b r 
P a rz u ie w ic e  z O k ręg u  P io trkow sk iego  i d ób r 
G ałk o w ice  z  O k ręg u  R adom skiego ; 5. W ale- 
r j i  L u to s ła w s k ie j co do części sum y r s  750 
w  d zia le  IV  pod N u m erem  26 n a  d o b rach  
K liczk ó w  W ie lk i z O k ręg u  S ieradzk iego  z a ­
h y p o tek o w an ej; 6 . K a ro la  F i tz n e r  co do k w o ­
ty  rs . 135 n a  n ieru ch o m o śc i w K aliszu  pod  
N r  435 po łożonej w d zia le  IV  p o d  N r. 15 ad 
b zah y po tekow anej i w aru n k u  w dzia le  I i i  
p o d  N r. 6 ad  b n a  te jże  n ieru ch o m o śc i z a p i­
sanego  i 7. H e n rie tty  W ilhelm iny ' dw óch 
im ion  z  W e rn e ró w  S ch lo eser co do k a p ita ­
łów  ja k o  to: r s  7500 n a  do b rach  C z ern ice  z 
O k ręg u  W ieluńskiego w dzia le  IV  pod  N r. 33 
i r s  7000 n a  d o b rach  S kęczn iew  z O k ręg u  
W a r tsk ie g o  w D zia le  IV  pod  N r. 24 z a h y ­
p o tek o w an y ch ; o tw o rzy ły  się  sp a d k i do r e ­
g u lac ji k tó ry c h  w y zn acza  się  te rm in  n a  dzień  
13 (251 S ie rp n ia  1866 r. w K an ce la rji hypo 
teczn e j.

K a lisz  d. 27 S ty czn ia  (8 L u tego) 1866 r.
T eofil J o z e f  K ow alski.

(N. D . 1032). Rejent Uancelar/l Z iem iańskie/ 
Gubernji W arszaw skiej w  K a liszu  

Z aw iad am ia  że  to czy  s ię  p o stęp o w an ie  
sp a d k o w e  1. P o  T e re s ie  z  Z ab o ro w sk ich  lo  
ś lu b u  K ozaneck ie j 2o S u lim ie rsk ie j, ja k o  
w łaśc ic ie lce  k ap ita łó w  n a  n a s tę p u ją c y c h  d o ­
b ra c h  z iem sk ich  w d z ia le  IV  w ykazu  hypo- 
tek o w an y ch  ja k o  to: a  rs . 15,000 n a  do b rach  
Z b y lczy ce  z O kręgu  W a rtsk ie g o  p o d  N. 31 b 
b )  rs . 6 ,000 n a  d obra*h  O stro w ite  K a p itu l­
ne  z  o k rę g u  K onińskiego p o d  N r. 15 z  w a­
ru n k ie m  w d z ia le  H I pod  N r. 12 za m ie sz c z o ­
nym ; c) r s .  4,500^ n a  d o b ra c h  M yślibo rzu  z 
O k ręg u  K onińsk iego  pod  N . 13o i 13/> lit . d  
z w aru n k iem  w dzia le  I I I  p o d  N r. 11 z a p is a ­
nym ; di r s .  4 ,500 n a  d o b rach  fo lw a rk u  i  w si 
R ó ż a n k i P o d leśn e  pod N r  12 a  n a  d o b rach  
K o z a n k i P o d leśn e  część  A  obu  z O k ręg u  
W a rtsk ie g o  pod N. 10 z w aru n k am i w d zia le  
I I I  n a  p ie rw szy c h  do b rach  p o d  N r. 4  n a  o- 
s ta tn ic h  p o d  N r . 3 zam ieszeso n em i i e) rs . 
1,440 n a  d o b rach  R a ta je  z O k ręg u  P y z d r-  
sk iego pod  N r. 59 B lit c, z w aru n k am i w 
d z ia le  trzec im  pod N r. 28 zap isan em i, n ie ­
m n ie j ja k o  w łaśc ic ie lce  kw oty rs . 60 z ty c h ­
ż e  d ó b r R a ta je  z N r. 59 p o ży czk ą  p rz e z  T o ­
w arzystw o K redytow e Z ie m sk ie  n a  takow e 
u d z ie lo n ą  sp ła co n e j i w depozycie  w ład z  t e ­
goż T o w arzy stw a  w lis tach  zas taw n y ch  z k u ­
p o n am i i d o p ła tą  ró żn icy  k u rsu  z n a jd u ją c e j 
s ię ; 2. po  A nn ie  z G niew kow skich  M ic h a ło ­
w icz  ja k o  w sp ó łw łaśc ic ie lce  dó b r R z e c z k o -  
w a część  lit. A  o raz  dóbr K ie łczó w k i czy li 
W oli K iełczow ej i częśc i K ie łczów ki l i t  B  
w szy stk ich  w O k ręg u  P io trk o w sk im  p o ło ż o ­
nych ; o raz  że  do reg u lac ji obu ty ch  spad k ó w  
o znaczo n y  z o s ta ł  te rm in  n a  dzień  20 S ie rp n ia  
(1 W rześn ia )  1866 r. w mej K a n c e la rji  u r z ę ­
dowej w m ieśc ie  K aliszu .

K a lisz  d. 16 S ty czn ia  (7 L u te g o ) 1866 r. ■ 
-F .dw ard M ilew ski

(A7. />. 1 0 3 7 ). P isa rz K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji /'lackiej.

Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i: 1 J a n a  
C zapsk iego  w łaśc ic ie la  p rzy leg ło śc i Soje lit. C 
łą c z n ą  h y p o te k ę  z dob ram i D ąb ró w k a  lit. A  
z O k ręg u  P u łtu sk ie g o  m ających . 2. T egoż 
J a n a  C z apsk iego  w ierzycie la  o s trz e ż e n ia  o u- 
chy len ie  ces ji sum y z łp . 6,000 z  p raw em  z a ­
staw y w d z ia le  I I I  ad  3 i w dzia le  IV  ad  6 i 
w ierzy c ie la  sum y z łp . 7738 pod  N r  8 d z ia łu  
IV  n a  d o b rach  Z arem b y  W ie lk ie  l i t  G. H  z 
O k ręg u  P łock ieg o ; 3. J a n a  Z a le sk ieg o  w ła ­
śc ic ie la  d ó b r C ieślino z O k ręg u  M ła w sk ieg o ; 
4 . W o lfa  B ro m b erg ie r  w ierzycie la  sum y rs . 
3000 z p ro cen tem  i k o sz tam i sposobem  o- 
s trz e ż e n ia  w d zia le  IV  pod  N r. 7 n a  d ob rach  
P rz ezd z ieck o G rzy m k i z O k ręg u  O s tro łę c k ie ­
go; 5 K az im ie rza  G rabow sk iego  w ierzycie la  
*Vm częśc i P ra w a  Z astaw y  w d z ia le  l i i  pod 
N r. 3 sum  1 Vj, częśc i z łp  1,000 p o d  N r. 9, 
z łp . 2047 gr. 12 pod  N r. 13 z łp . 3 ,000, złp .

(N D. 31). Rejent. K a n ce la r ji Z:nnirtnske/ 
Guberńji Lubelskiej w Lublin ie.

Z  pow odu śm ierci:
1. R o zy n y  v. R o z a lji z M edelm ojerów  G ą- 

sio row skie j w łaśc ic ie lk i in ieruchom ości w ynie­
śc ie  L u b lin ie  p o d  N r. poi. 3506 a h y p . 2 :5 p o ­
ło żo n e j i W ierzycielki sum  z łp . 2 ,000 albo  rs. 
3 0 0  p o d  N r. 18 d z ia łu  IV  w ykazu  hy p o teczn e - 
co n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ie j w L u b lin ie  pod 
N r. po i. 350« , a  hyp . 224 sy tuow anej, z p rz y ­
w iązan iem  do n iej p raw em  z as taw y  w d z ia le  
I I I  p o d  N r. 4  objaw ionym , z łp . 26 ,000 albo  
rs . 3 ,900 p o d  N r. 1 d z ia łu  IV  w ykazu n ie ru ­
chom ości w L u b lin ie  p o d  N r. poi. 777 a h y p .  
6 - 't ,  z łp . 4 ,0 :'0  a lb o  rs . 600 ad  N r. iS , z łp . 
3 ,000 a lb o  rs . 4 5 0  ad  N r. 20, z łp . 7,000 albo  
r s . 1,050 ad  Nr. 25 n a  n ieru ch o m o śc i p o d  N r. 
poi. 143, a  hyp . 94 i z łp . 12,0 -0 albo  rs . 1,800 
n a  d o b rach  R u ry  A. w O k ręg u  i  G u b ern ji L u ­
b e lsk ie j pod  N r. 5 d z ia łu  IV  w y k azu  hypo- 
teczn eg o  lokow anych.

2. W in cen teg o  K orw in  n a  B ło g o szczy  S a r ­
n eck iego  w ła śc ic ie la  d ó b r  W oli B ychaw sk ie j 
w O k ręg u  i G u b ern ji L u b e lsk ie j leżący c h  i 
w ie rzy c ie la  sum y z łp . 5 ),G00 a lb o  rs . 8,4 0 
ad  N r. 23 d z ia łu  IV  zlew ków  n a  d o b rach  
W o li B ychaw skie j lokow anych.

3. T e o d o ra  W ery ch y  D aro w sk ieg o , w ła śc i­
c ie la  d ó b r P ilaszk o w ice , w O k rę g u  K ra s n o ­
sta w sk im  p o łożonych ; o tw o rzy ły  się  sp a d k i 
do u reg u lo w an ia  k tó ry c h  te rm in  n a  dzień  11 
(23) M a ja  1865 w yznaczonym  z o s ta ł .

L u b lin  d. 25 P aźd z ie r. (6 L is to p .)  1865 r  
F e lik s  W a s iu ty ń sk i.

(N. D. 852) P isarz K a  icelar// Ziemiańskiej 
<jfibernji Augustowskiej W y dzia łu  11.

Z aw iadam ia  w szy stk ich  in te re so w an y c h , że 
do u reg u lo w an ia  p rz e d  n im  spadków :

1. P o  A nton im  Ja c u ń sk im  w ierzycie lu  rs . 
150 n a  m a ję tn o śc i N ieczuny  w O k ręg u  S e j­
n eń sk im  po ło żo n e j hypo tek o w an y ch , o raz

2. Po S te fan ie  W o jd zb u riie  w ierzy c ie lu  r s .  
1,800 n a  d o b ra c h  K re tk o m p ie , w O k ręg u  
M arjsim polsk im  p o ło żo n y ch , te rm in  p rek lu -  
zy jny  n a  d z ień  5 (17J M a ja  1866 r. w y zn ac zo ­
ny  z o s ta ł

S u w ałk i d. 19 (31) P a ź d z ie rn ik a  1865 r.
K ow alski.

1,800 pod  N r. 13 a b, z łp . 5 ,652 g r  13 pod  
N r 14 z łp . 3 ,000 p o d  N r  25 a i o s trz e ż e n ia

- w zględem  p rz y z n a n ia  p ra w a  p ie rw sze ń stw a  
d la  sum  z łp . 1098 z łp . 6 ,000 i z łp . 3 ,500 pod

, N . 10,11 i 16 s to jąc y ch  p rz e d  su m ą z łp . 30,650
- p o d N . 8 d z ia łu  IV  n a  d o b rach  K am ień  lit. a  z 
; O gu P rz asn y sk ieg o . 6 . A d am a M ieszkow sk ie-
i go, w łaśc ic ie la  d ó b r  G rochy  S ta raw ieś z O k ręg u  

P u łtu sk ie g o . 7. T e k li T ru szk o w sk ie j w ierzy- 
: c ie lk i sum y z łp . 950 p o d  N r. 1 d z ia łu  IV  n a  

d o b ra c h  B ień k i K a rk u ty  li t . D z  O k ręg u  
P rz a sn y sk ie g o . 8 . R eg iny  Ż m ijew sk ie j w spół- 
w ie rzy c ie lk i p ra w a  zas taw y  p o d  N r. 1 d z ia łu  

: I I I  i sum y z łp . 4 ,700 p o d  N r. 2 d z ia łu  IV  n a  
; d o b ra c h  B ień k i K a rk u ty  lit. D  z O k ręg u  
: P rz asn y sk ieg o . 9. B e n e d y k ta  M e rfe ld  w ie­

rzy c ie la  sum y z łp  26 ,000  pod  N r. 11 d z ia łu  
IV  n a  d o b rach  B achorzew o  z O k ręg u  L ipno- 
w sk iego ; 10. B ogum iły  M ajew skie j w ierzy ; 

: c ie lk i sum y z łp . 30 .000 p o d  N . 3 i 8 d z ia łu  
IV  n a  d o b rach  G ie jsk u  z O k ręg u  L ip n o - 

: sk iego  11 . J a n a  N arzy m sk ieg o  w ierzycie la  
t o s trz e ż e n ia  o u z n a n ie  o b ligacji n a  su m ę  rs . 
j 1354 kop . 80 z a  n ie  o b o w iązu jącą  ad  15 d z ia ­

łu  IV  n a  d o b rach  G ostkow o z O k ręg u  P rz a -  
' snysk ieg o . 12 M ośka K le in fe ld  w sp ó lw łaśc i- 
i c ie lą  s ie ru ch o m o śc i N r. 249 w m ieśc ie  Gu- 
i b e rn ja ln y m  P ło c k u  p o ło żo n e j.
: O tw o rzy ły  się p o stęp o w an ia  spad k o w e

do re g u la c ji  k tó ry c h  te rm in  n a  d z ień  6 (18)
! S ie rp n ia  1866 w yznaczony z o s ta ł  i  w tym  
. te rm in ie  s tro n y  'in teresow ane w K a n c e la rji 

Z ie m iań sk ie j w P ło c k u .z  p raw am i sw em i 
j zg ło s ić  s ię  w inny.
i P ło c k  d. 29 S ty czn ia  (10 L u te g o ) 1866 r.

R a d ca  D w oru  P e rzan o w sk i.
i  - - - - - - - - - - — .. . . . . . . . .     ■

(N. D. 20  P isarz Sądu Loko, u Okręgu 
M a r j , mpolskiego.

; P o d a je  d a  w iadom ości, iż  z  pow odu  n a s tą -  
i p io n  ej śm ierc i H e len y  Jó z e fa ty  - dw óch  im ion 
| z Ja w o rsk ic h  K aczo ro w sk ie j, h y p o te c z n e j 
. w łaśc ic ie lk i, k am ien icy  k a rp ió w k ą  k ry te j i 
; s ta jn i z  p lacem , w m ieśc ie  W ład y s ław o w ie  
I p rz y  u licy  K ościelnej, p o d  N r. 289 sy tu o w a ­

n ych , o tw orzy ł się ' sp a d ek , w zyw a p rz e to  in -
• te re sen tó w , aby z dow odam i w  dn iu  i i  (23) 

M aja  1866 r . w K a n c e la rji p o d p isan eg o  pod  
p re k lu z ją  staw ili się

M a rjam p o l d. 18 (30) P a ź d z ie rn ik a  1865 r .
■ M ajew ski.

| L I C Y T A C J E  •
i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

i  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  "
(N . D . 9 0 2 ). Komisja Rządow a  

j * Przychodów i Skarbu.
i P odaje  do powszechnej wiadomości, iż w d.
I 8 (20) Lutego r. b. w biu ze Kom isji Rządowej 
; Przvchodo • i Skarbu  w W arszaw ie p rzy  ulicy 
: R ym arskie j pod >z. 744, odbędzie się w t«?r- 
! m inie skróconym , d ru g a  licy tac ja  na przedzier- 
j ż iwienie dochodów konsum cyjnych fn iasta Su- 
; w a lk  na czas od d. 17 L utego  Tl M a rca )r. b .  
i do d. 10 (31) G rudn ia  r. b. 1860 na odpowie- 
| dzialność dotychczasow ych nie w ypłatnych 
| dzierżawców, a  to w sposobie, że po otw arciu 
i dek lavacij opieczętow anych przez k o n k u ren -
• tów złożonych, pom iędzy obeonemi ko n ku  ren - 
j tam i, k tó rzy  też d ek larac je  złożyli zaraz d a l- 
; sza g łośna licy tac ja  nastąp i.

Za cenę do licy tacji podaje się sum a rsr. 
j 10,593, w yraźniej rub li srebrom  dziew iętnaście 
j ysięcy p ięćse t dziew ięćdziesiąt trzy  rocznie,
| do pierwszej licy tac ji oznaczona, w szelako je -  
J żęliby k o n k u ren c i nic chcieli licytow ać od tej 
i ceny, mogą zaraz  w tym  samym term in ie , po­

dać dek la rac jach  opieczętow anych oflbrty j a ­
kie za odpow iednie w artości dochodów uważać 
będą.
‘ rk ła d a ć  się m ające dek la rac je  na  papierze 
stem plow ym  ceny kopiejek  siedm dziesiąt pięć, 
wedle wzoru poniższego nap isane , przyjm ow a­
ne będą  w K om isji Rządowej Przychodów i 
S k arb u , do dnia na  licy tacje  oznaczonego < o 
godziny I i - e j  z rana , o k tó re j zaraz i rozpm - 
czętow anie deki ara  ij kolejno nastąpi. o- 
czem odbędzie się pomiędzy obecnemi k o n k u ­
ren tam i. k tó rzy  d ek la rac je  złożyli, d a lsza  g  o- 
śn a  licy tac ja , od s u m y  ja k a  najwyżej zadekla- 
rowan* o k a ł 4 się, i d la ' tego konkurenci po-- 
d a jący  d ek la rac je , obowiązani są staw ić się w 
o/naczonym  term in ie  na miejscw do licy tacji 
bądź osobiście, bądź przez p len ipo ten tów , u - 
rz. dowem pełuomoctwem opatrzonych,

Gdyby' do licy tacji stanąć ch c ia ła  kom ­
pania! w inna upoważnić jed n eg o  zo swoich 
czlooków, do działan ia  im ieniem  ogółu na  l i ­
cytacji.

’ Do dek laracji dolączączony być w inien o ry ­
ginalny  kw it na vadium je d n e j dz iesią te j czę ­
ści ustanowionej ceny dzierżaw nej w yrów ny- 
wające, gotowizną, listam i zastaw nem i z k u p o ­
nam i lub innem i p ap ie ram i skarbow em i, w e­
d le  przepisów na  vad ja  przvjm ow anem i do d e ­
pozytu B andku  P o lsk iego , lub kasy  głów nej 
K rólestw a, złożone, k tó re nie u trzym ujący  się 
przy licy tac ji napow rót odbiorą u trzym ujące­
mu się zaś albo n a  poezet kaucji w arunkam i 
licy tacyjnem i w ym aganej, policzone, lub w r a ­

zie złożenia je j ,  oddzieln ie  powrócono zostan ie .
W reszcie, na  kopertach  d o d e k la ra c ij, oprócz 

adresu  do K om isji Rządow ej Przychodów  i 
b k arb u  domieszczone być powinny w yrazy.

. , D eklaracja do licy tac ji ua  p rzedz ie rżaw ie- 
i nie dochodów konsum cyjnvch w m ieście S u- 
| w ałkach .”

Wzór do deklamacji,
j W sk u tk u  ogłoszenia 'om isji Rządowej. P rz y ­

chodów i S karbu  z d. 27 S tyczu ia (8 Lutego) 
j r . b. Nr. 8413. przy  dołączeniu św iadectw a 

k w alifikacy jnego , w arunkam i licy tacyjnem i 
w ym aganego i kw itu na  vadium w sum ie rs. N . 
w depozycie B anku Polsk iego  lub kasy  głów nej 

I K rólestw a złożo e, podaję n in iejszą dek la rac ją ,
, przez k tó rą  obowiązuje się za dzierżaw ę do- 
; chodów konsum cyjnvch w m. Suw ałkach n a  

czas od d. 17 Lutego (1 M arca) do w łącznie d.
; 19 (31) G rudnia 1863 r., p łacić Skarbow i K ró­

lestw a rocznie sum ę rs . X. w yraźnie (liczbę 
w yp:sać lite ram i) poddając się zarazem  wszel- 

; k im  zastrzeżeniom  w arunkam i licv tacyinem i 
! ob jętym .
| S ta łe  moje m ieszkan ie j e s t  w N. pisałem  w 
, N. dn ia  N., m iesiąca N. 1866 roku.

(Podpisać wyraźnie im ieęi nazw isko).
O ferta  na licytacji postąpiona obow iązuje w 

zupełności plus licy tan ta  zaraz  od chwili z ło ­
żenia  d ek la rac ji i podpisan ia  pro tokółu  licy- 

; tacy jnego , j a k  gdyby podpisał sam  k o n tra k t, 
j a  S k a rb  K rólestw a obow iązuje dopiero w ten- 
j czas, gdy odbyta licy tac ja  zatw ierdzoną i o tem

stro n a  in teresow ana urzędow nie zaw iadom ioną
j zostanie.
| Z astrzega  się nakoniec, ź© u trzym ujący  się 

p rzy  licy tac ji a  później od niej o d stę p u ją cy  wv- 
I s taw ia  się na  w szelkie sk u tk i pow tórnej licy­

tac ji, n ic ty lk o  do wysokości złożonego va- 
! dium , a le  i do wysokości s tr a t ,  iak ie d la  rządu 
! z pow tórnej licy tacji w ynikły , a  k tó re  po po- 
j trącen iu  vadium z m ają tk u  odstępu jącegością- 
. g n ię te  zostaną, że dek la rac je  nie w term inio 
j Powyżej oznaczonym, lecz później złożone przv» 
I ję tem i nie będą, tudzież że d ek la rac je  inaczej 
j n ie  podług Pomieszczonego tu wzoru nap isane  
' i kw item  na  złożone vadium  nie opatrzone ja ­

ko też w arunkow e będą nie ważne.
W arszaw a, d. 27 Stycz. (8 Lutego) 1866 r. 

p. o. D yrek to ra  W ydziału, Semenów, 
p. o. N aczeln ika S ekcji, K ierglew icz.

(.V. I ) .  946). R zą d  Gubermainy Lubelski. 
i Na zasa ł/óe resk ry p tu  K ‘>misii R ządow ej 
! Przychodów i Skarbu z d 8 (20) G rudni*
! za Nr. 59,533 Rząd G ubernjalny  podaje- do 

'i powszechnej wiadomości iż w dniu 1 (13) Mnr a 
; r. h. w  f-ali posiedzeń Rządu G uberu jn lnego  
! odbyw ać się będzie przez opieczętow ana ue- 
i k ia  racje licy tac ja  in minus o l  sum m y rs. 1996 

kop. 8 2 V2 na robo ty  w m agazynie solnym  
K am ień, a mianowicie: #

1. Budowę domu d la  bednarza i .stióża 
w miejscu dzisiejszego ju ż  bardzo zniszczone­
go, rniozczacego zarazem  lokal d li  u rzędn i­
ków 'p rzybyw ających  tum  za c/yrm oś iann 

; służtow em i.
| 2. P rzy s ta w ie n ie  p rzy  n im  z m a te r ja ło w
• użyć się mających z domu dzisiejszego szopki 
1 na  pomieszczenie w arsz ta tu  bednarz 1, i ->brę.-zv 
| do pob ijan ia  beczek z solą potrze nych.

3 . W ystawienie z tegoż m aterjału  i również 
J przy nim dwóch d rm iln i u la  tejże służby,
! ora z:

4. Spraw ien e dwóch beczek pożarnych jo
• wody i dwóch lich tarzy  ze szczypcami.
j Każdy przeto chęć n u ją c y  ubiegania się

0 powyższą ^ntrepryzę, winien złożyć w m iej­
scu i czasie wyżej oznaczonym, przed godziną  
12 z ran a , gdyż później podane n r/y ję  e nie 
będą im l-ęce N aczelnika K au ee la rji; ' opioczę- 
tu waną deklarację na  papierze stemplowym 
ceny kop. 30 podług  w zoru poniżej zam ie­
szczonego nap isaną, a w niej w yraźnie lite ­
ram i bez sk robać , p rzekreślań  i popraw ek 
sum, za k tó rą  u sk u te czn ien ia  tych robót po- 
( a .iąvy obow ięzuje się; nadto do d ek la rac ji 
dołączony być w inien kw it kasy guberftja l- 
nej lub  pow iatow ej na złożone vadjum  rs. 200 
oraz go tow izną na koszta ogłoszenia, kwota 
rs. 10, k tó re  utrzym ują emu się przy lic.yt.-icji 
bezw łocznic zwrócone będą. N adm ienia się 
przyteru że rozpoczęcie roboty  zaraz  z w iosną 
r. b. i rozebranie dzisiejszego dom u bednarza 
kosztem en trep ry n e ra  nastąp ić  winno.

Bliższe w arunki i anszlagi są do p rze jrze­
nia w godzinach biurow ych każdod/iennie 
z w yjątkiem  Świąt w biurze R ządu G ubernjal- 
nego w W yds ale S karbow ym .

W zór do dek larac ji.
W sk u tk u  ogłoszenia R ządu G ubernjalncgo 

L ubelskiego z d. 14 (2o) S tyczn ia  r. b. 
N r. 5061/1895, podwję niniejszą deklarację, iż 
podejmuję się dopełnienia robót w Magazynie 
Solnym  K am ień, za summę rs. N. kop. N- 
w yraźn iej rubli srebrem  N. kop. N , poddając 
s ię  w szelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom w a­
runkam i licytacyjnem i które mi są znano
01 ję tym . K w it na vadjum  rs. 200,  oraz go­
tow izną na koszta ogłoszenia kwotę rs. 
dołączam .
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S ta łe  raoje zam ieszkanie jest w N. P isałenl 
dDifi N. m iesiąca N. roku  N.

( p o d p i s a ć  i m i e  i n a z w i s k o . )
L ublin  d. 14 (26) S tycznia 1866 roku .

Z upow ażnienia G ubernatora,
Radca Rządu G ^bern ja lnego , 

W ędrychow ski.
Pom ocnik N aczelnika K ancelarji,

A . Z aw adzk i.

(N. D. 949). A/ieKcaii4 poBCKafl TaMowiiH 
c m  mi* o6i>flB4fieTi>, m t o  7 (19) <t>eBpa4fl cero  
ro /ja  6y4 yT*b npo^aoaTbCH bt> ce ń  Ta.\io- 
JKH'B ct> a y K i t i o H a  K o u « i > n c K o B a H H w e  TOBapw 
n o  oifBHK'B ncero  H a  5 ,650  py6 . 73 Kon., co
« T O « m i e  H31» l l ieHKOBI .lXT,,  UJepCTflHHWXT. 
u 6yMaJKHbixT> /U>HflHbix*i» H34*64ife, h  4 p y rn x ,b
M lU K H X T .  TO BapOBTi.

(N. D .949)- K om ora A lekeandrow o n in ie j-  
azem og łasza , iż w dniu 7 < 19) L utego r. b. 
sp rzedaw ane będą w Komorze tn tejsze j przez 
pub liczną  licy tację tow ary skonfiskow ane osza­
cowane razem  na  rs. 565 k . 73, a  m ianow i­
cie : jedw abnych, w ełnianych baw ełnianych, 
oraz innych drobnych towarów.
A/ieKcaH4poBo, 29 flHuap. (10  <t>enp.) 1866 r. 

H. 4 . ynpaB ^flrom aro , riaiMOBHHt.

(N . D . 970). B a p w a ecK a a  T u m o tk u h .
Chmt* oÓTłHB/iHeTT*, mto 8  (2 0 ) OeBpayiH 

c. r .  ci> 10 MHcoBh y T p a ,  6 y 4 y n >  n p o 4 a -  
B a T rc a  Bb naK i a y a ’B oHoft n p n  y /H ifBXM U/ih- 
HOH P&3HM6 KOH^HCK OnaHHbie TOBaphI KOKI, 
To : I1CMOTHO ylHHHHOe TOHKoe B b lc e K e r o  c o p -  
T a ,  TecbMa oyMamHaH n  m e p c T H H a f l ,  ^jeHTbi 
i n e 4 K o B W fl j  n r 4 b i  i n u e i i H b i f l ,  m s h ,  c n r a p b i  h
n p e 4 MeTW CO CBflLL^HHblMH H3o6pajKenifl.MH 
( c i n  n o c / ' B 4 n ie  MoryTT* n o K v i i a r b  t o / 1 i , k o t i >  
/ iHi^a,  k o m  n p e 4 T>flBHTT> 4 o 3 B o , i e H i e  4 y x o * 
b h p t o  H a n a ^ h C T B a ,  B c e r o  110 o l y e h k i j  4 0  
1670 p y 6 .

B apiuan a , 1 (1 3 ) <t>eBpao« 1866 r o 4 a.
y u p a B ^ f l i o m i n ,  F I a ^ a y 3 a .

(N. D .9 Ó 0 ). Naczelnik Powiatu 
W łocław skiego.

P o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i  że  w d .
10  ( 2 2 )  M a r c a  r .  b. o g o d z i n i e  1 0 - e j  z r a n a  
o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w b i d r z e  m o j e m  l i c y t a c j a  
i n  m i n u s  p r z e z  o p i e c z ę t o w a n e  d e k l a r a c j e ,  n a  
e n t r e p r y z ę  z ł a g o d z e n i a  z j a z d u  i p o ł o ż e n i a  
b r u k u  w  u l i c y  S z e r o k i e j  m i a s t a  N i e s z a w y ,  
p o c z y n a j ą c  od  s u m m y  r s .  4 , 2 6 7  kop* 3 2 %  
z a t w i e r d z o n y m  k o s z t o r y s e m  o z n a c z o n e j .

D e k l a r a c j e  w i n n y  b y ć  p i s a n e  n a  s t e m p l u  
c e n y  k o p .  15 c z y s t o ,  w y r a ź n i e ,  b ez  ż a d n y c h  
s k r o b a ń  i p o p r a w e k ,  k t ó r e  o ile p o c z t ą  f r a n c o  
n a d s e ł a n e m i  n i e  z o s t a n ą ,  m o g ą  b y ć  s k ł a d a n e  
w  t e r m i n i e  i m i e j s c u  w y ż e j  o z n a c z o n y m ,  n a ­
d e s ł a n e  z a ś  p o  t e r m i n i e  i n i e  w e d ł u g  w y ż e j  
w s k a z a n e j  f o r m y  n a p i s a n e ,  p r z y j ę t e m i  n i e  
b ę d ą .

D o  d e k l a r a c j i  d o ł ą c z o n y m  b y ć  m a  k w i t  
k t ó r e j k o l w i e k  k a s s y  s k a r b o w e j  l u b  e k o n o ­
m i c z n e j  n a  z ł o ż o n e  w  j e j  d e p o z y c i e  v a d j u m  
r s .  4 2 6 ,  o r a z  ś w i a d e c t w o  m i e j s c o w e j  władzy* 
P o l i c y j n e j  j a s n o  i r z e t e ln i e  w y p i s a n e ,  co  do  
z a m o ż n o ś c i  i k o n d u i t y  l i c y f a m a ,  o r a z  że  
j e s t  p e ł n o l e t n i m  d o  d z i a ł a n i a ;  b e z  t y c h  b o -1 
w ie m  d o w o d ó w  d e k l a r a c j a  j a k o  : i e m a j ą c a  
ż a d n e g o  z n a c z e n i a  z a  n i e w a ż n ą  u z n a n ą  z o ­
s t a n i e .

W a r u n k i  p r z e d l i o y t a o y j n e  w r a z  z w y k a z e m  
k o s z t ó w  w  d n i a c h  i g o d z i n a c h  s ł u ż b o w y c h  
o k a z y w a n e  b ę d ą  n a  k a ż d e  ż ą d a n i e  w  B i ó r z e  
P o w i a t u  d o  p r z e j r z e n i a .

Z ł o ż o n e  v a d j u m  n i e  u t r z y m u j ą c e m u  s ię  
t>rzy l i c y t a c j i  z a r a z  p o  je j u k o ń c z e n i u  p o -  
w r ó c o u e m  z o s t a n i e ;  o t r z y m u j ą c e g o  ' z a ś  p r z y ­
b i c i e  n a  l i c y t a c j i ,  z a t r z y m a n e m  b ę d z ie  w  d e ­
p o z y c i e  k a s y  aż  d o  z a t w i e r d z e n i a  p r o t o k ó ł u  
l i c y t a c y j n e g o ,  p o c z e m  p o  s k o m p l e t o w a n i u  t e g o  
d o  V5 c z ę śc i  summy* z l i c y t a c j i  w y p a d ł e j ,  
z o s t a n i e  o d e s ł a n e m  n a  k a u c y ą  d o  B a n k u  
P o l s k i e g o .

W ł o c ł a w e k  d .  2 5  S t y c z .  < 6  L u t e g o )  1 8 6 6  r .
A s e s o r  K o l e g i a l n y ,

W ę g l e ń s k i .
W z ó r  d o  d o k l a r a c j i .

W  s k u t e k  o g ł o s z e n i a  z  d n i a  2 5  S t y c z n i a  
( 6  L u t e g o )  r.  b. z a  N r  1 9 9 6  p o d a j e  n i u i e j -  
s z ą  d e k l a r a c j ę ,  k t ó r ą  o b o w i ą z u j e  s ię  d< k o n a ć  
r o b o t y  o k o ł o  z ł a g o d z e n i a  z j a z d u  i p o ł o ż e n i a  
b r u k u  w  ^ l i c y  S z e r o k i e j  w  m i e ś c i e  N i e s z a w i e  < 
p r z e z  e n t r e p r y z ę  z a  s u m m ę  rs'. N .  N . ( w y p i - '  i 
s a d  l i t e r a m i )  p o d d a j ą c  s i ę  w s z e l k i m  z a g t r z e -  j 
ż e n i o m  i o b o w i ą z k o m  w a r u n k a m i  l i c y t a c y j -  
n e m i  ó b j ę t y m ,  a  m n i e  d o b r z e  z n a n y m .

K w i t  k a s s y  N.  n a  z ł o ż o n e  v a d j u m  r s .  4 2 6  j 
d o ł ą c z a m ,  k t ó r y  w  r a z i e  n i e u t r z y m a n i a  s i ę  \ 
p r z y  l i c y t a c j i  s a m  o d b i o r ę  l u b  o z w r o t  o n e g o  ś 
p o c z t ą  N .  N .  n a  m ó j  k o s z t  u p r a s z a m .

Ś w i a d e c t w o  k w a l i f i k a c y j n e  p r z e p i s a m i  w y  
r n a g a n e  d o ł ą c z a m .  S t a l e  m o j e  z a m i e s i -  • 
k a n i e  N .

P i s a ł e m  w N .  N .  d n i a  N .  S .  m c a  N .  N .  
1 8 6 6  r o k u .

\ t u  p o d p i s  w y r a ź n y . )

(N. D. 67,3) N a c ze jż k  Powiatu 
Lipnoskiego.

S tosow nie do ro zp o rz ąd zen ia  R z ą d u  Gu- 
b e m ja ln e g o  P ło ck ieg o  z dn ia  4 ( 1 6 )  G ru d n ia  \ 
r .  z. N . 50,573/1 ,355, p o d a je  do p o w szech n e j -

w iadom ości, że  w b iu rz e  m ojem  w m ieśc ie  L i­
p n ie  d. 14 (26-) L u te g o  1866 r. odbyw ać się  
b ę d z ie  od go d z in y  9 z r a n a  do godziny  12 
w  p o łu d n ie , l ic y ta c ja  p rz e z  o tw o rzen ie  o p ie ­
czętow anych  d e k la ra c ji  in  m in u s n a  e n tre -  
p ryzę:

a) W y staw ien ia  j a t e k  m urow anych , szopy 
n a  n a rz ę d z ia  ogniow e z  w ag arn ią  i m ie sz k a ­
n iem  b la c h ą  k ry ty ch .

b) N a  ro zeb ran ie  d o ty chczasow ych  ja te k , 
p rz e s ta w ie n ie  k lo a k  z pob ru k o w an iem  podw ó­
r z a  ra tuszow ego .

c) N a  p rzy m u ro w a n ie  do g łów nego  gm achu 
R atuszow ego  izb  n a  a re s z t  po licy jn y  od su m y , 
rs. 8,040 k o p . 58 V21 za tw ierd zo n em i an sz la - 
gam i o h ję te j. .

K ażdy  z a tem  m ający  ch ęć  p o d ję c ia  się  wy­
k o n a n ia  p om ien ionych  budow li, w in ien  z ło ­
żyć w gotow iźnie  vadium  rs . 804 k . 6, w k tó ­
re jk o lw iek  K asie  m iejsk ie j, sk a rb o w ej, lu b  te ż  
B a n k u  B oiskiem  i kw it depozy tow y d o łączy ć  
do d e k la ra c ji, k tó ra  p o d łu g  dom ieszczonego 
p o n iże j w zoru  pow inna być n a p is a n a  czysto , 
w yraźn ie  i p o rz ą d n ie  bez  żad n y ch  p o p raw ek  
lu b  p rz e k re ś le ń , a  n a s tę p n ie  z ło ż o n a  n a  rę c e  
N a c z e ln ik a  P o w ia tu , lub  jeg o  z a s tę p c y  w cza - 

1 sie  oznaczonym , to  j e s t  od godziny 9ej z ra n a  
j do 12ej w p o lad n ie , późn ie j bow iem  n ad es ła -  
j n a  lu b  z ło żo n a  n ie  b ęd z ie  p rz y ję tą ,  a  n ie  p o ­

d łu g  p rzep isan e g o  w zoru  n a p isa n a , z a  n iew a­
ż n ą  u z n a n a  zostan ie .

W a ru n k i licy tacy jn e  i k o sz to ry sy  każdego  
d n ia  w g odzinach  b iu ro w y ch  w yjąw szy  św ię ta  
u ro c z y s te  w b iu rz e  m oim  p rz e jrz a n e  być 
m ogą.

L ip n o  d. 12 (24) S ty czn ia  1866 r.
A lek san d ro w icz .

W z ó r  do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  N a c z e ln ik a  P ow iatu  

L ip n o sk ieg o  z d. 12 (24) S ty c z n ia  r. b. N r. 
986, sk ła d am  n in ie jsz ą  d e k la ra c ją , iż  pod e j­
m u ję  s ię  e n tre p ry z y  pobudow an ia  m urow a­
ny ch  ja te k  rzeźn iczy ch  i p ie k a rsk ic h  w m ie­
ście L ip n ie , o raz  szopy  n a  n a rz ę d z ia  ogniowe 
z w a g a rn ią  i m ieszk an iem  d la  s tró ż a  i roze. 
b ra n ia  do tychczasow ych  s ta ry c h  ja te k ,  p rz e ­
s ta w ien ia  k lo a k  z  ob ru k o w an iem  podw órza  
R a tu szo w eg o , p rzy m u ro w a n ia  do g łów nego 
g m achu  R a tu szo w eg o , izb  n a  a r e s z t  po licyjny 
za  sum ę ( tu  w ypisać w yraźn ie  sum ę liczb ą  
i  lite ram i) w śc isłem  zas to so w an iu  się  do z a ­
tw ie rd zo n y ch  k o sz to ry só w  i p lanów  po d d a jąc  
się  w szelk im  obow iązkom  i zas trze żen io m  
w aru n k am i licy tacy jn em i ob ję tym , k w it sznu­
row y K asy  N . n a  z ło żo n e  vad ium  do p rz e d ­
m io tow ej licy tac ji i e n tre p ry z y  w  kw ocie  rs. 
804 kop. 6 d o łączam , k tó ry  w ra z ie  n ie u trz y ­
m an ia  się  sam  odbiorę, lub  p rz e s ła n ie  ta k o ­
w ego do N . n a  m ój k o sz t u p rasza m . S ta łe  
m oje zam ieszk an ie  je s t  w N . p isa łe m  w N . 
d n ia  N. m ies iąc a  N. 1866 r.

( tu  w ypisać w yraźn ie  im ie i nazw isko).

(N. D . 1 036) R ada  Szczegółow a Opiekuńcza
W arszawskiego Instytutu S  go K azim ierza.
P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, że w d. 

14  (26) L u te g o  r. b. o godzin ie  5-ej po  p o łu ­
d n iu  w K a n c e la rji  In s ty tu tu  Ś -g o  K az im ie­
r z a  w W a rsz a w ie  w dom u p o d  N r. 2,858 
p rz y  u licy  T am k a , o dbędzie  s ię  p o w tó rn a  
g ło śn a  in  p lu s  licy tac ja  n a  sp rz e d a ż  d rzew a 
sosnow ego i w m ałe j ilo śc i dębow ego  b u d u l­
cow ego i opałow ego w ogóle sz tu k  770 z n a j­
d u jąceg o  się  w lasach  In s ty tu to w y ch  w d o ­
b ra c h  P ę c h e ry  P ow iecie W arsz aw sk im  m ila 
je d n a  od m ia s ta  P ia se czn a  po łożonych .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od  sum y rs . 1,806. 
Y ad ju m  do licy tac ji ustanow ionem  zo s ta ło  
n a  r s  180 w gotow iźnie lub  p a p ie ra c h  n a  
k a u c je  przy jm ow anych .

S zczegó łow e w arunk i do licy tac ji p rz e j­
rz a n e  być m ogą w K an ce la rji In s ty tu tu  Ś-go 
K a z im ie rz a  i n a  g ru n c ie  d ó b r  P ę c h e ry  u  le ­
śn iczeg o  lasów  Insty tu tow ych .

W a rsz a w a  d n ia  2 il4 )L u te g o  1866 r.
O p iek u n  P re zy d u jący , G irze

N. O. 1,019). Nieruchomość w W arszawie 
pod N r. 219 < lit. C. p rzy  u licach Dzikiej, Mu- 
ranow skiej 1 N izkiej narożnie połpżona, sp rze­
daną zoatan ie  przez publiczną w drodze d z ia ­
łów licy tac ją  n a  mocy wyroków T rybunału  Cy­
w ilnego G ubern ii W arszaw skiej w W arszaw iei w ilneg . ---------  ------- »r łł o l bijc* 1

; zapadłych, w dniach  27 G rudnia 1862 r. (8 S ty - 
j cznia : 863 r.) 26« P aźd z ie rn ik a  (7 L istopada) 
i i 9 (21) L isto p ad a  1865 r. pom iędzy sukceso- 
j ram i J a n a  Ścisłow skiego, a mianowicie: Joan-
• nę-Karolin-fe 2ch imion ze Ścisłowskich M es- 
j sing, A ntoniego M essinga rzeźbiarza m ałżon- 
i k ę , w asystencji m ęża działającą , w raz z tym - 
i że w W arszaw ie p rzy  ulicy Powązkowskiej pod 

N r. 27 lit. C zam ieszkałą , tudzież K ugenję-T eo­
filę dwóch im ion ze Ścisłow skich S ikorską , 

, J a n a  S ikorsk iego  rzeźb ia rza  m ałżonką, w asy - 
j stencji i za upow ażnieniem  tnęża działającą , 
’ w raz z tym że w  W arszaw ie pod N r. 2197 C, 
j zam ieszkałą  z jed ń e j s tro n y , a M a rja n n ą  z Mes- 
! singów Ścisłow ską, po niegdy J a n ie  Ścisłow - 
j sk im  pozosta łą  wdową, w W arszaw ie p rzy  u li-  
‘ cy Pow ązkow skiej pod N r. 27 lit. C zam ieszka­

łą , z w ła^ iych  funduszów utrzym ującą się, w 
imifeniu w łasnem  dzia ła jącą , oraz ja k o  m atką  
i g łów ną op iekunką nieletn ich: K aro lin y -U r­
szuli i Teodory B alb iny , po dwa im iona m a ją ­
cych Ścisłow skich, (z k tó rych  pierw sza to j e s t

K aro lin a-U rszu la  Ścisłow ską w W arszaw ie pod 
N. 27 lit . C, p rzy  u licy  Pow ązkow skiej zam iesz­
k a ła , obecnie ju ż  j e s t  pełno letn ią , o raz Jan em  
M ancel rzeźbiarzem  w W arszaw ie pod N. 927/2, 
zam ieszkałym , ja k o  pow yższych dwóch n ie le ­
tnich, a obecnie ju ż  sam ej ty lk o  T eodory -B al- 
biny Ścisłow skiej przydanym  opiekunem  z d ru ­
giej strony.

N ieruchom pść ta m a ja c a  fron tu  od u licy  D zi­
k iej łokci 131 cali 18, od ulicy M uranowskiej 
łokci 362> od ulicy N izkiej łokci 410 cali 5, 
sk łada  się z g ru n tu  wieczysto-czynszow ego 
łokci kw adratow ych 43.430 , opłacającego ro ­
cznie rs. 30  czynszu, n a  k tórym  stoi oficyna 
z drzew a o p a rte rz e , p rzy staw k a  do park an u  
z drzew a, k loaka , s tudn ia , sz tachety  i p a rk an , 
p rzytem  drzew* owocowych sz tu k  80, w inogrona, 
porzeczki, a g re s t i sz p a ra g a rn ia  na  22 zago­
nach.

Po  odbyciu w dniu 22 L isto p ad a  (4 G rudnia)
1865 ro k u  pub lik ac ji, zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, te rm in  do przygotow aw cze­
go przysądzen ia  na  dzień 3 (15) S tyczn ia 1866 
roku  godzinę 10 z ran a  w m iejscu posiedzeń 
T ryb u n a łu  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie p rzy  ulicy D ług iej pod N r. 549 
p rzed  W. Rożnow skim  Sędzią  T ryb u n a łu  dele­
gow anym  wyznaczony został.

Zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży oraz 
tak sa , p rze jrz an e  być m ogą u podpisanego 
O brońcy przy  S enacie, sprzedaż tę  p o p ie ra ją ­
cego, w W arszaw ie p rzy  u licy  D ług ie j pod Nr. 
576 zam ieszkałego, łub w K ance la rji P isarza  
T ryb u n a łu  W ydziału  III.

L icy tac ja  zacznie się od sum y rs. ,23,018 
*kop. 72, ja k o  szacunku przez b iegłych u s ta ­
nowionego.

W arszaw a d. 22 Li stop (4 G rud.) 1865 r.
A leksander P a r iso t,

O brońca p rzy  W arszaw skich  D epartam en tach  
Rządzącego Senatu .

N astęp n ie  po odbyciu w d. 3 (15) S tyczn ia
1866 r. te rm inu  przygotow aw czego przysądze­
n ia , w k tórym  n ik t  z chęcią licy tow ania nie 
zg łosił się , te rm in  do osta tecznego  przysądze­
n ia  na  dzień 19 (31) S tyczn ia  1866 r . by ł w y­
znaczony, gdy  je d n a k  takow y d la  b rak u  licy ­
tantów  pozostał bez sk u tk u , przeto  T rybunał 
wyrokiem  w d. 28 S tyczn ia  (9  L utego) 1866 r. 
w ydanym , ta k sę  nieruchom ości w W arszaw ie 
pod N r. 2197 lit . C położonej, do ru b . sreb. 
15,345 kop. 82 zniżył i te rm in  do s ta n o ­
wczej licy tac ji od sum y powyższej rozpocząć 
się m ającej n a  dzień 14 (26) L utego  1866 r. 
godzinę 5 po południu wyznaczył.

W arszaw a dnia 1 (1 3 ) L utego  1866 r.
A leksander P a riso t, O br. p rzy  Senacie.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 918) 1

Kalendarz H um orystyczny'
którego przepowiednie zmian powietrza 

zupełnie sig dotąd sprawdziły 
a z tego powodu dzieło to ma nadzwy­

czajną wartość, 
dlajgospodaray w ie jsk ich  i a stro ­

n om ów
je s t  je sz c z e  w m ałe j ilo śc i eg zem p larzy  do 
nabycia ,

S k ła d  G łów ny w K s ię g a rn i M ic h a ła  G liicks- 
berga , K rak o w sld e -P rzed m ieśc ie  N r. 9 (417) 
w  dom u W . G rodzick iego  i tu  j e s t  do n a b y ­
c ia  o raz  w innych  K s ię g a rn ia c h  ta k  w W a r ­
szaw ie j a k  i n a  P row inc ji.
Cena zn iżo  a 25 kop. za egzemplarz.

(N. D. 809) Z aw iadam ia  S zanow ną P u b li­
czność, że  o d  d n ia  1 S ie rp n ia  1865 r . o b ją ­
łe m  w  L u b lin ie  od  30 la t  renom ow any  Sio- 
<el W a m a w a k i  i R e s ta u ra c ją  p o d  
firm ą K. f a u l  e g zy s tu ją c ą , do k tó reg o  to  

H o te lu  p rz e n o sz ę  ju ż  daw no is tn ie ją c y  m ój 
R ondel W in I K orzeni p e d  firm ą 
II. M» ew sk i w L u b lin ie .

S ta ran iem  m ojem  je s t  H o te l o ile  m o­
żn a  uw ydogodnić.

Ilfsndelmój p o sia d a  o p ró c z  le tk ic h  b a r ­
dzo  sm aczn y ch  W in llę g ie r sh ic li  i  
Stare do ceny  rs . 10 z a  b u te lk ę . O prócz  
w in węgi^irsUicli m am  w ina łran- 
riizhie. b ia łe , czerw one, sznraiiiaii- 
z h i e ,  liiszpnAxkie, p ortu ga l­
s k i e ,  r e ń s k i e  i inn e , a  ta k ż e  w ód k i 
i lik ie  r y  z a g ra n ic z n e  i  k ra jo w e.

O p ró cz  tego  w  m ojej restauracji do 
s ta ć  m o żn a  d o sk o n a łe  jed zen ia  p rz e z  
w yborow ych k u c h a rz y  spo rząd zo n e . B u -  
ljony n a  fu n ty  w n a jlep szy ch  g a tu n k a c h  i 
w zn acz n e j ilości.

N a d to  w m oim  h a n d lu  posikdam  lad  
iirsini] ogrodow ych i  zag ra n ic z n y c h  i 
o raz  p rz y jm u ję  w  k om is p ow ierzone m i n a- 
siona .

O czem  zaw iad am ia jąc  S zanow ną P u b li­
czność , p o lecam  s ię  i n a d a l je j  w zględom .

H ip o lit M ajew ski.

(N. D. 621)

Pigułki angielskie
które mają nietylko tę zaletę, że odór 
po paleniu cygar lub papierosów, zu­
pełnie usuwają, lecz nawet po użyciu 
tychże wydają w ustach przyjemny 

smak i zapach, 
t a k o w e  m o ż n a  d o s t a ć

w  M agazynie G alanteryjnym  
S Z Y M O N A  H A N D E L S M A A N r
p rzy  uliey B ie lańskiej i Senatorkiej. (1,269.)

(N . D . 921)

. F ABRYKA M h
i aparatów dystylacyjnych

do rob ien ia  W ód  m in era ln y ch
S z tu cz n y c h  g a z o w y c h , w in  

S zam p ań sk ich  i in n y ch  napojów ,
od lat kilku istniejąca

p o d  f irm ą :

A. BEDNARSKIEGO
w W A R S Z A W IE ,

przy ulicy Solec Nr. 2,914.
p rzy p o m in a  się  ze  sw em i ro b o tam i k tó ry c h  
w ykonanie zas tosow ano  do p o trz e b  p o d łu g  
p lan ó w  z a g ra n ic z n y c h  lub  w łasnych ; n ad to  
p rzy jm u je  w szelk ie  re p e ra c je  lub p r z e ra b ia ­
n ia  ap a ra tó w  fab ry k  z ag ran iczn y ch , u rz ą d z a  
la b o ra to r ja  chem iczne i a p te k a r s k ie  p aro w e, 
z  w szelk iem i p rzy b o ra m i, M a szy n y  k o n ty ­
n e n ta ln e  z pom pam i i S a m o d z ia łacze , K or- 
kow nia , Ś ciąg acze  Syfonow e, B a lony  m ie­
d z ian e , lodow nie, W o d o try sk i o zdobne do 
w y sz y ik u  w ody i p iw a , A p a ra ta  do am o n ia ­
k u , o ra z  w sze lk ie  in n e  do d y sty la rn i, b ro w a­
rów , g o rze ln i, cuk row ni, w yrobów  s te a ry n y  i  
innych . W sze lk ie  te  w yroby  i a p a r a ta  z n a n e  
s ą  ze  swej u rz y teczn o śc i w k ra ju  a  g łó w n ie  
w W a rsz aw ie  B ło ck u  i  L u b lin ie . O b s ta lu n - 
k i  w cześn ie  zam ów ione w ykonane być m ogą 
n a  te rm in  p o d łu g  um ow y z z u p e łn ą  gw a­
ra n c ją .

P rz y  te jże  fab ry ce  j e s t  do sp rz e d a n ia  za  
cen ę  p rz y s tę p n ą  j V I n t - l i i o m  P a r a n a  
L u k w m o ł t i l n  o sile  10-u k o n i z dw om a 
k o łam i zam achow em i, s łu ż ącem i z a ra z e m  do  
pasów . B liższe  o b jaśn ie n ia  w k a n to rz e  fa ­
b ry k i, j a k  w yżej N r. 2,914.

A  Bednarski. , 2149)
(N . D. 8 4 S) ~  1 ~

PŁYN
Z n a n y  od la t  25, zaw ie ra jący  się  w dw óch 
f la szeczk ach  o zn aczonych  N r. 1 i 2 w ygu­
b ia jący  n a  zaw sze  n ag n io tk i bez  u życia  o -  
s try c h  n a rz ę d z i ja k o  te ż  w szelk iego  ro d za ju  
o d z ięb ien ia , nabyć m ożna k ażd eg o  c z a su  w 
sk le p ie  R o z m a ito śc i P io tra  D ąbrow sk iego  
u lica  B e d n a rsk a  dom  D o b roczynnośc i.

(N . D . 1033)

Do Składa gotowej B ielizny
p rzy  u lic y  Kr k .-Przedm . w p ro st

K opern ika  w  b. p a łacu  hr. Za­
m ojsk iego .

nadszedł świeży transport

KOSZUL WEBOWYCH,
R ę czn eg o  szy c ia  w n a jn o w szy ch  fa so n ac h  

k tó re  sp rz e d a ją  s ię  po  cen ac h  s ta ły c h  lecz 
n a ju m iark o w ań szy c h .

W sze lk ie  zam ów ien ia z  p row incji ja k o  te ż  
z C e sa rstw a , z n a jw ię k sz ą a  k u ra tn o śc ią  w y­
k o n an e  b ę d ą . (2 2 7 3 )

N. D. 6S7) P o d a je  do pow szech n e j w ia­
dom ości, iż  b ile t L om bardow y w ydany  z a  N. 
20,988 p rzy p ad k o w o  zag in ą ł.

W zyw a się  w ięc p o sia d acza , iżb y  n a jp ó ­
źn ie j w sześć  tygodn i od d n ia  15 L u te g o  ro ­
k u  1866 to  j e s t  ®d d a ty  o s ta tn ieg o  o g ło sz e n ia  
zg ło s ił  się i p raw o p o s ia d a n ia  onegoż w D y ­
re k c ji  L o m b u rd u  udow odnił, gdyż w p rz e c i­
w nym  ra z ie  d u p lik a t b ile tu  w ydanym  z o s ta ­
n ie  osob ie , k tó re j  nazw isk o  z a p isa n e  w k s ię ­
g ach  D yrekcji. (I486)

O n t p a e a  -a i i ł* .
S (N . D . 1034) D la  w iadom ości o só b  trz e -  
, c ich  og łaszam , iż n ikom u  u p o w a ż n ie n ia  m e- 
j go do zaw ieran ia  w im ien iu  m ojem  k o n tra -  
f k tów , lub  um ów  n ie  u d z ie liła m , za  n iczy je  

d łu g i i p ożyczk i ch oćby  osób m i n a jb liż sz y c h  
’ n ie  odpow iadam ; sam  sob ie  w ię c  w inę  p rz y ­

p isz e  k tok o lw iek  do tego  n ie  z a s to so w a ł się , 
lub  n ie zas to su je .

K ik ó ł d. 2 L u te g o  1866 r  
Jo a n n a  z h r. /b o iń s ^ m h )

P i w n i c k a .  (2281.)

W  D ru k a rn i  R z ąd o w ej p rz y  K om isji R ządow ej O św iecen ia  P u b liczn eg o — Z a  pozw olen iem  C enzury .

Do dzisiejszego Numeru dołącza się osobny Dodatek (ilpuOaB.ieiiie). W . 18.
D O D A T E K .


